
Nr 3 Kraków. Wtorek 6 Stycznia 1914. Rok XXII.
PREN1 MEKATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
2 kor., kwartalnie (i kor. 
za odnoszenie do domu 
dopłaca się 40 hal. mieś. 
Na prow incyi mieś. 2 K. 
70 hal. kw artalnie 8 kor. 
i j  państwie niemieckiem 
kW artrdnie 10 kor., w in­
nych państwach kwart. 
l2  kor. Zmiana adresu

40 halerzy. 6Ł0S NBRO
Listy pieniężne, przeka­
zy na prenumeratę i in- 
seraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi 

pgCdosu Narodu. — Prenu­
meratę oprócz upoważ­
nionych agencyi przyj­
muje każdy urząd poczt, 
w obrębie monarchii i w 
państw, niemiec. Rekla- 
macye nieopieezęt. nie 
podlegają opłacie poczt.

Craa n^rniru pijtdyn. 6 bal. 
Adres Radatcyi: allsa św. 
=  Tomaszj L. 35. Wychodzi codziennie o godzinie 5 w eczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Konta ozokawn P. K. 0* 
21993, — Adras tale graf 
Kraków „Glos Narodu". Te­

lefon Nr. 190. - =
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu11, ul. św. Tomasza 1. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petil) za pierwszy raz 20 halerzy 
z* każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbow y, od wiersza 30 hal. za pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 nal. za każdy raz. — N ekrologi 
i t. d. 80 lial. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzemlarzy dla zam iejscowych, a 1 kor. od

100 egzemplarzy dla m iejscow ych  prenumeratorów.

Od Wydawnictwa.
Z  dniem dzisiejszym redakcye dzienników 

„ Czasu “ , „G łosu  Naroau“ , „N owej Reformy" 
i „N ow in", które połączyły się, aby przez czas 
bezrobocia personalu drukarskiego wydawać z b i o ­
r o w y  dziennik p. t. „Chwila", Dodejmują znowu 
v, tasne odrębne wydawnictwa, zachowując jednak 
łączność pracy o tyle, że dział informacyjny będzie 
we wszystkich czterech dziennikach wspóiny.

P o przywróceniu normalnych stosunków w prze- 
aiyi le drukarskim, co mamy nadzieję nastąpi 
w  niedługim czasie, każdy dziennik wróci niezwło­
cznie do swego właściwego typu wydawnictwa 
i pierwotnych rozmiarów.

Prosimy szanownych Czytelników, aby uwzglę­
dnili ciężkie warunki obecnej pracy, nie zwlekali 
z uiszczeniem prenumeraty na „G łos  Narodu", 
którą w dotychczasowej wysokości nadsyłać należy 

o Aaministracyi „G łosu  Narodu" w Krakowie. 
Zaznaczamy przytem, że dział inseratowy od ni­
niejszego numeru począwszy prowadzony jest przez 
każdy z dzienników samodzielnie.

Wydawnictwo „ Głosu Narodu'*.

Prenumerata „Głosu Narodu" wynosi, 
jak dotychczas, w Krakowie 2 korony 
miesięcznie, 6 kor. kwartalnie. Za odno­
szenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie. — Na prowincyi miesięcz­
nie 2 kor. 70 hal., kwartalnie 8 koron.

dy, łącząc się z p. Stapińskim, osłaniaiąc jego 
polityczno-osobiste interesy i tolerując jego cię­
żkie przeciw  etyce i polityce narodow ej grze­
chy. Upadek p. Bobrzyńskiego by ł niedostate­
czną ekspiacyą w ob ec społeczeństwa. Także p. 
W ładysław  L. Jaworski musiał złożyć mandat 
parlamentarny. I o ile z jednej strony żałow ać 
trzeba, że Kołu polskiem u ubył polityk rozum ­
ny i dośw iadczony, to z drugiej strony rezygna- 
cyę tę uznać m usim y za konieczną. P. Jaworski, 
którego podpis w idniał na skryptach o bardzo 
wątpliw ej w artości, nie m ógł w jjś ć  cało z ka­
tastrofy. Przez jego rezygnacyę odzyskuje Pra­
wica honor i dobre im ię, sojuszem z p. Stapiń­
skim zbrukane.

Nie m ałej wagi jest rów nież ostateczne rozbicie 
„b lok u “ , —  które nam ostatnie zajścia przyniosły. 
B lok ten bid nieszczęściem  dla polityki Koła 
polskiego, rozdarł społeczeństw o na dw a obozy, 
zrodził korupcyę i teoryę „brudnych  dróg“ . 
Dzisiaj blok ten należy do przeszłości.

Z N ow ym  B okiem  rozpoczęła  się rekonw ale­
scen cja  Koła polskiego po  ciężkiej chorobie. 
W szjrstkic żyw ioły  uczciw e w  Kole w zięły się 
za ręce, by podnieść pow agę i znaczenie naszej 
reprezentacji w  W iedniu. Miejmy nadzieję, że 
nie będzie już w Kole bloku ani antybloku, że 
będzie jedjm ie K o ł o  p o l s k i e  solidarne i czy­
ste . . .  Gdy znikły brudy, które zwalczaliśm y 
stanowczo. K oło polskie otrzym uje znow u pełny 
kredyt w  społeczeństw ie polskiem . Solidarne K oło 
polskie, jest bow iem  nie polityczną kom bm acyą 
ale zasadą. O czystość tej zasady w alczyliśm y, 
nigdy przeciw  samej zasadzie.

Rok gospodarczy 1913.

zam orska spotęgowana bezrobociem , w yn iosła  
cyfrę 350.000 ludzi.

Bankructwa osiągnęły w jesieni roku 1912 
rekordow ą cyfrę roczną 200 m ilionów  pasyw ów , 
a liczba niew ypłacalności rosła z miesiąca na 
miesiąc. Ustał zupełnie ruch budow lan j-, zatru­
dniający w ielkie masy ludności, rów nocześn ie 
stanęły lub ograniczyły produkcyę gałęzie prze­
mysłu z nim związane. W ielki austryacki prze­
m ysł przędzalniany ogranicza do m inim um , 
a w wielu zakładach zupełnie wstrzym uje pro­
dukcyę, skazując 300.000 robotn ików  na w ielkie 
ograniczenie lub zupełną utratę zarobków . Prze­
silenie udziela się w  rów n ej m ierze przem ysło­
w i żelaznemu i rozciąga się na inne gałęzie 
przemysłu.

Obecnie sytuacya zaczyna się popraw iać, zw ia­
stunami rozpoczynającego się ruchu budow la­
nego i otw arcia kredytu są zam ów ienia na ce­
głę, które licznie zaczynają w pływ ać do licznych 
w iedeńskich cegielń. Jest zatem nadzieja, że 
rozpoczęcie się ruchu budow lanego obejm ie 
rów nież inne miasta, a jak twierdzą optym iści 
z ram wiedeńskiej i czeskiej prasy, bieżący rok  
stanie się już rokiem  norm alnej konjuktury.

W  ślad za francuskiem i i niem ieckiem i pi­
smami, czeskie pisma a szczególnie „N arodni 
Listy“  zamieszczają pouczające roczne bilansy 
życia gospodarczego. Tętno pulsu tego życia, 
śledzi każdy naród produktyw ny, liczący się 
z przyszłością i rozw ojem , a osłabienie jego  
wskutek przesileń zewnętrznej natury, budzi 
wszędzie n iepokój i zmusza do sanacyi. My je ­
steśmy o tyle szczęśliwi, że m ało zajm ujem y 
się cyfram i. Będąc narodem  konsum entów , 
zniżką konsum cyi dotykam y naszych żyw icieli, 
pozw alając im  m artw ić się za siebie. Brak nam 
cyfr do zestawień rocznych  bilansów , które na­
wet w norm alnych latach są tak smutne, że 
zanozna wanie się z nimi m og łooy  tylko być

Kolo polskie na przełomie.
Koniec roku ubiegłego zeszedł się z ciężkiem 

przesileniem  w  polityce polskiej w  Austryi. Re- 
zultatem tych przykrjrch i kom prom itujących 
zajść w  fio le  polskiem , które odb iły  się głośnem  
echem  w  całej prasie europejskiej, jest dzisiaj 
uszczuplenie szeregów solidarnego Koła polskie­
go i oDniżenie jego m oralnego i politycznego 
znaczenia w kraju i w  W iedniu. Nasza repre- 
zentaeya parlamentarna została oddaną na łup 
gwałtów nych napaści i zarzutów ze strony ca­
łego obozu  antypolskiego —  zarzutów i napaści 
tem bardziej przykrych, że m ających pozory  
słuszności.

Ale m ają przecież te zajścia sw oją  dobrą stro­
nę. M owa rzeszowska p. Długosza przyspieszyła 
ten proces purj’ fikacj’jn jr w  Kole polskiem , do 
którego „G łos N arodu“ oddaw na — sam jeden — 
naw oływ ał W yszły  w  tym procesie na jaw  fa­
kty potw orniejsze, niż przypuszczaliśm y, korup- 
cya bow iem  ogarnęła koła zbyt szerokie —  atoli 
w rzód  pękł ostatecznie1 i K oło polskiej pozbyło  
się tjTch elem entów , które zatruwały jego atm o­
sferę i dem oralizow ały jego politykę. Żadne le­
karstwo nie uleczyłoby tak radykalnie polityki 
polsko-galicjrjskiej, jak zrobiła  to m ow a p. Dłu­
gosza i wyklńczenie p. Stapińskiego z Koła.

W  tym bezwzględnym  porachunku, jaki etyka 
i um ienie zrobiły  z dem oralizacyą , padli na 
placu łakże pośredni w inow ajcy  i ukryci w sp ól­
nicy. Praw ica krakowska popełniła  ciężkie błę-

W ielkie pism a zorganizow anych ekonom icznie św iadectw em  naszego ubóstwa, z którego sobie 
narodów  przedkładają sprawozdania z roczn ych jzd a jem y  sprawę a ukryć je  chcem y w ob ec  
czynności w e wszystkich dziedzinach, a liczne obcych , znających niestety lepiej naszą bezpro- 
bilansy gospodarcze stają się zw ierciadłem  ich ■ duktyw ność jak m y sami i wdelkie nasze n ie- 
siły i kom pasem  dla dalszej pracy. N iewesoła wyczerpane bogactwa, których w j’właszczeniem  
nuta tow arzyszy obecnem u egzam inow i sp ra -jju ż  się zajęli.
w ności i produktyw ności narodów , gdyż w szyst- j M iejmy zatem nadzieję, że w krótce nauczą 
kie praw ie odcierpiały mniej lub w ięcej kryzys i nas oni, jak zestawia się rachunki strat i zysków  
w yw ołaną w ojnam i bałkańskiemi. O prócz w ie l- j i  jak zapobiega się zaborczości obcych , oby  je -  
kich ofiar krw i, w ojna poch łonęła  praw ie trzy dnak nie byłe to zapóżno. Ostatnie lata w y so -
miliardy, zamieniając tak zw ycięzców  jak i zw y ­
ciężoną Turcyę na dłużników  Europy.

Rynki pieniężne Paryża i Londynu pokryw ają

kiej ogólnej konjuktury, silnego kredytu zazna- 
czyły się i u nas dodatnio, rozbudziły ducha 
przedsiębiorczości Zdaw ało nam się że odżył

1.800 m ilionów  franków, a wielką część t^j su --d rzem iący  w  nas nerw  życia gospodarczego 
m y pochłaniają now e zbrojenia. Nie pozostają*a w idm o, które przesunął nam przed oczy Sta- 
w  tyle poza niem i w ielkie m ocarstwa, k tó re ; uisław Szczepanowski, opuściło  bezpow rotn ie 
opanow ała gorączka zbrojeń, podcinająca życie ■ swą stałą w  kraju naszą siedzibę. Jak za d o - 
gospodarcze narodów  przez nakładane na nie tknięciem  różdżki czarodziejskiej zmienia się 
straszne ciężary podatkow e. W  najbliższych nagie sytuacya. Pierwszą zapow iedzią nadcią- 
pięciu latach koszty zbrojeń w yniosą w e w ie l - ! gającej a groźnej dla kraju naszego depresyi 
kich państwach Europy 46 m iliardów . Austro- finansow ej by ło  wystąpienie generalnego sekre- 
W ęgry przeznaczają na nie 4 5 miliarda, N iem cy ’ tarza banku Austro-węgierskiego p. Prangera, 
10, W łoch y  3'5, Rosya 12, Francya 8, Anglia 8 b ę d ą ce  hasłem do  zam knięcia hojnie udziela- 
m iliardów  franków. Jak m oże dostarczyć zu b o - j nego kredytu. M omentalnie zm ieniła się sytua- 
źałe życie gospodarcze po tak strasznych przei- j Cya, zaznaczająca się pom orem  gospodarczym  
ściach, sum przechodzących m ożność spłat, a j bankructwam i starych placów ek przem ysło- 
w noszących w masy wielkie zubożen ie? j w ych  i handlow ych , a wraz z nią wraca n ieod -

W ojna pokonała w ysoką konjukturę ostatnich stępna towarzyszka „N ędza Galicyi“  i wskazuje, 
lat, a odc ęcie kredytu św iatową siłę gospodar- że leczyć ją m usim y własnym i rodzim ym i śro
czą. Przesilenie ob ję ło  całą Europę, wstrząsnęło 
jej nerwam i życia, podcinając i niszcząc słabsze 
ekonom iczne ustroje. Spada produkeya, p od n o­
sząc cyfry nezrobocia do niebyw ałych rozm ia­
rów  a najjaskrawiej występuje ono w Austryi. 
W  pierwszej p o łow ie  roku pogotow ie w ojenne 
odciągło siłom  produkcyjnym  Austryi 400.000 
m łodych  ludzi pow ołan ych  pod  broń, a potę­
żna ta liczba nie w ytw orzyła  luki w  uszczuplo- 
nem życiu gospodarczem . Ponadto em igiacya

dkami, bo  obca recepta nie w ypogodzi smutne­
go i groźnego zarazem jej oblicza. Siła i spra­
w n ość ekonom iczna leży w nas sam ych i m y 
tylko ukuć m ożem y z nich niezależny ekono­
m iczny byt. N iech zatem rok  gospodarczy 1914 
stanie się dlań kuźnią.

R. Woyczyński.
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Narady polityczne we Lwowie.
Dzienniki wiedeńskie donoszą ze Lwowa, że z 

powodu zjazdu przedstawicieli gabinetu i posłów 
na pojrzebwi L  p. Zaleskiego, odbyły się tam nara­
d y  poBłyeene w. sprawie obecnej sytuacyi. Mianowi­
cie po  *  salonach namiestnika Korytow-
8! □ igi*' uatśetem ni prfezydent gabinetu hi. Stuergkh 
e polskimi f  ruskimi przywódcami stronnictw, w 
oprawie galicyjskiej r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
Premier miał wskazywać na konieczność wyrówna­
nia różnic w dwóch najważniejszych punktach spor­
nych , dotyczących reformy wyborczej i wzywać po­
słów, aby rozpoczęte dzieło doprowadzili do końca. 
Następnie konferował hr. Stuergkh z marszałkiem 
lir. Gołuchowskim, którego odwiedził w gmachu 
sejmowym.

Metropolita hr. Szeptycki zaprosił premiera, 
marszałka, namiestnika i licznych posłów polskich 
i ruskich Da śniadanie, które dał wczoraj o godzi­
nie 2 popoł. Ponieważ po śniadaniu tern odbyć się 
miała p o n o w n a  k o n f e r e n c y a  w sprawie re­
formy wyborczej, odroczył hr. Stuergkh swój wy­
jazd do Wiednia, pierwotnie na sobotę wieczór wy­
znaczony, o ledną dobę.

W rozmowie z kierującemi osobistościami ze 
sfer poselskich poruszył także hr. Stuergkh sytua­
c j ą  wytworzoną przez Izbę panów w sprawie po­
datku osobisto - dochodowego.

(Telefonem.)
Lwów, 5. stycznia.

(Wat). Wczoraj przez cały dzień odbywały się 
tu rokowania polsko-ruskie przy udziale prezyden­
ta ministrów hr- Stuergkha. Przed południem od­
była się konferencja prezydenta ministrów z przed­
stawicielami autonomistów, centrowców i narodo­
wych demokratów. W  obradach uczestniczył pre­
zes dr. Leo. Celem konferencyi było wysondowanie 
stanowiska tych stronnictw wobec postulatów ru­
skich.

Wczoraj przedpołudniem miała się odbyć także 
konferencya prezydenta ministrów z Rusinami. 
Posłowie ruscy czekali do godz. 1, poczem jednak 
opuścili gmach sejmowy, nie doczekawszy się pre­
zydenta ministrów, który tymczasem konferował z 
Polakami.

W  południe odbyło się w mieszkaniu metro­
polity Szeptyckiego śniadanie, w którym oprócz 

innych osobistości wzięli udział prezydent mini­
strów, namiestnik Korytowski, marszałek Gołu 
chowski, prezes Leo, biskup ruski ks. Czechowicz, 
oraz wielu posłów polskich i ruskich. Po objedzie 
oba obozy udały się na czarną kawę do osobnych a- 
partamentów. Metropolita ks. Szeptycki pełnił ro­
lę pośrednika. Merytorycznie jednak nie osiągnię­
to pozytywnych wyników. Rusini oświadczyli, że 
trwają dalej przy swojem ultimatum, t. j. przy 
składzie Wydziału krajowego i oczekują od strony 
polskiej konkretnych propozycyi. Pragną w zasa­
dzie jak najrychlejszego załatwienia sprawy i wez­
mą udział w dalszych rokowaniach. Dalej oświad­
czyli Ruśini, że po zwołaniu Sejmu przyczynią się 
do przyspieszenia i normalnego funkeyonowania 

Sejmu.
Wieczorem hr- Stuergkh odjechał do Wiednia.
Wiedeń. „Sonn u. Montagsztg.“  donosi' ze 

L w o w a :
Rokowania, prowadzone we Lwowie w czasie 

pobytu prezydenta ministrów, n ie  d o p r o w a d z i ­
ł y  d o  z b l i ż e n i a  m i ę d z y  P o l a k a m i  a R u ­
s i n a m i .  Podstawy kompromisu wogóle nie są 
jeszcze widoczne. Ani Polacy, ani Rusini n i e  c h c ą  
u s t ą p i ć  z e  s w e g o  s t a n o w i s k a .

Konferencya Rusinów.
(Telefonem.)

Lwów, 5. stycznia.
Parlamentarna komisya ukraińskiego klubu 

sejmowego, w której skład wchodzą posłowie: K. 
Lewicki, Petruszewicz, Łahodyński, Makuch, Ba- 
•ezyński i Cegielski, oraz członek Wydziału krajo- 
,wego Kiweluk, odbyła ubiegłej soboty kilkogo- 
dzinne posiedzenie.

Przedmiotem obrad była sprawa reformy wy­
biorczej. Obszerne sprawozdanie złożył poseł dr. K. 
L e w i c k i ,  który przedewszystkiem oświetlał 
Ostatnie wypadki w Radzie państwa, oraz 
konfereneye, jakie odbył z prezydentem ministrów.

Mimo kilkugodzinnych narad, klub ukraiński 
B i e d o s z e d ł  d o  p o z y t y w n y c h  r e z u l t a ­
t ó w .  Po wysłuchaniu sprawozdannia posła K. Le­
wickiego, podniesiono, „że Rusiri oczekują nowych 
pnopozycyj stronnictw polskich i że dopóki Polacy 
s ie  wystąpią z nowemi propozycyami, w kwestyi 
.reformy wyborczej, n i e m o ż e b y ć m o w y  o p e r -  
t r a  k ta c y a c h, któreby jakikolwiek sukces za- 
jew iadały."

Poseł M akuch  podnosił pomiędzy inneani, że

reforma wyborcza tylko wtedy przyjdzie do skutku, 
jeżeli Polacy ustąpią w sprawie Wydziału Krajowe­
go. Co do liczby dwumandatowych okręgów wybor­
czych, może doszłoby do porozumienia, ale przede­
wszystkiem Rusini domagać się muszą, aby repre- 
zentacya Rusinów w Wydziale odpowiadała procen­
towo liczbie ich posłów w Sejmie. Od tego postula­
tu Rusini nie odstąpią nawet wtedy, gdyby im in­
ne przyrzec miano koneesye. Nie myślą tez ustąpić 
dla „pięknych oczu rządu“ , a wytrwałością osięgną 
— kończył Makuch butnie, — co im się ze wzglę­
dów sprawiedliwości należy.

W  podobnymi duchu przemawiali także i inni 
posłowie, poczem wezwano posłów parlamentar­
nych, aby ze Lwowa nie wyjeżdżali.

Potyczka hrafowa.
(Telefonem.)

Lwów, 5. stycznia.
(WAT.) Na podstawie autentycznej informacyj, 

stwierdzają dzienniki poniedziałkowe, że wiado­
mość, jakoby projektowana we Frankfurcie nad 
Menem krajowa pożyczka galicyjska została udare­
mniona, j e s t  n i e p r a w d z i w a .  Przeciwnie, ro­
kowania są w toku i wypłata pożyczki m a n a s t ą- 
p i ć d o 8 b. m.

Akcya zapomogowa dla miast.
(Telefonem.)

Lwów, 5. stycznia. • 
(WAT.) Na podstawie autentycznych informacyj, 

cya posłów miejskich Koła polskiego, złożona z pre­
zesa Lea, Kleskiego, Loewensteina, Raucha, Śliwiń­
skiego i Tertila do namiestnika, aby, w myśl osta­
tnich uchwał Koła polskiego, interweniować w spra­
wie przyspieszenia a k c y i  z a p o m o g o w e j  d l a  
m i a s t .

Namiestnik oświadczył, że w najbliższych 
dniach powoła do życia specyalną komisyę dla a- 
kcyi zapomogowej w miastach i dodał, że wydobę­
dzie od rządu centralnego na ten cel odpowiednie 
fundusze.

Konflikt om Izb Rad? państwa.
(Tel.: Biura Koresp.)

Wiedeń. Specyalna komisya Izby panów dla 
przedłożeń podatkowych ukończyła wczoraj obra­
dy. Uchwalono zaproponować zwołanie wspólnej 
konferencyi na podstawie § 11. ustawy o regulami­
nie, celem wyrównania różnicy w oninii obu Izb Ra­
dy państw a w spiawie podatku osobisto dochodo­
wego. Paragraf 11 regulaminu orzeka, że na wy­
padek, gdyby nad pewnem przedłożeniem, co do 
którego decyzya nie może być odroczoną do nastę­
pnej sesyi parlamentu, nie można było osiągnąć 
zgody obu Izb, mają obie Izby wybrać wspólną 
konferencyę o równej liczbie członków, która przed­
łożyć ma wspólne sprawozdanie w tej Izbie, która 
już poprzednio powzięła w tej sprawie uchwał^. 
Takie wnioski nie mogą być przez drugą Izbę po­
rzucone. Głosowanie odbywa się za pomocą kar­
tek. na których ma być zamieszczona odpowiedź, 
„tak lub nie“  na postawione pytanie.

Następne posiedzenie plenarne izby panów od­
będzie się we środę o godz. 3. pop południu.

Izba panów przeciw rządowi.
Wiedeń. Dzienniki zapewniają, że zajęte przez 

Izbę panów w sprawie planu finar^o-rt.r o stanowi­
sko zwrócone jest w pi i-.v.:pej linii przeciw rządowi, 
o czem świadczy postępowanie komisyi podatkowej 
Izby panów, na-pomsdzonie której nie wpuszczono re­
prezentanta rządu. r.'o ma wątpliwości, że
konflikt między Izbą panów a Izbą posłów nie zakoń­
czy się zwycięstwem Izby panów, to przecież widać, 
że akcya Izby panów, jest bardzo silnym atakiem na 
rząd, którego stanowisko ma być przez to w Izbie 
panów bardzo silnie zachwiane.

Enwer bel ministrem wojny.
Irade sułtańskie, na mocy którego dotychcza­

sowy minister wojny, I z z e t  p a s z a ,  otrzymał dy- 
misyę z równoczesnem mianowaniem go general­
nym inspektorem armii, a następcą jego na stano­
wisku m i n i s t r a  w o j n y  i p i a n o w a n y  z o ­
s t a ł  p u ł k ó w  n i k  E n v e r  b e j ,  —  wywołało 
w Konstantynopolu wielkie wrażenie i jest sensa- 
cyą dnia. Enver bej mianowany został przy tej spo­
sobności generałem brygady.

Przyczyną dymisyi Izzeta paszy miały bvć scy- 
sye jego z korpusem oficerskim. Nowy minister 
wojny, w wieku lat około 30, uchodzi za bohatera 
narodowego Turków. Brał on, jak wiadomo, wybi­
tny udział w rewolucyi Młodoturków, odznaczył się 
zaszczytnie w wojnie z Włoehami i nadał nadspo­
dziewanie korzystny zwrot dla Turcyi zwrot W drą-

giej wojnie z Bułgaryą i zdobył Adryanopol. Przeci­
wnicy zarzucają mu udział w obaleniu i zamordo­
waniu Nazima paszy.

(Telegram.)
Paryż. Wiadomość o zamianowaniu Enver beja 

ministrem wojny wywołała wielkie niezadowolenie 
u mocarstw trójporozumienia, zwłaszcza we Francyi 
i w Rosyi.

„,Temps“  donosi, że Rosya uważa to za wierną 
klęskę swojej polityki tureckiej i wniesie z tego po­
wodu protest, który inne mocarstwa trójporozumie­
nia bardzo usihiie poprą. „Temps“ dodaje, że zamia­
nowanie Enver beja ministrem wojny jest zwycię­
stwem Niemiec. Euver bej bowiem zaproponował 
powołanie do Turcyi niemieckiej misyi wojskowej. 
„Temps“  przypomina dalej, że Enver bej złamai oo- 
kój londyński i zdobył z powrotem Adryanopol.

W Konstantynopolu, wedle doniesienia „Tem- 
psa‘:wykryto wielki spisek, na którego czele stoi by­
ły minister wojny Izzet pasza. Celem tego spisku by­
ła wyprawa wojskowa do Albanii i zdobycie jej z po­
wrotem dla Turcyi. Na okrętach austi yackich prze­
wożą rzekomo broń do Biindisi, skad ją wysyłają 
do Albanii. Izzet pasza miał się ogłosić panującym 
w Albanii z ramienia Turcyi. Z tego powodu zapo­
wiedziany wyjazd ks. Wieda do Albanii został od­
roczony.

Niezawisła Albania.
Z Valony donosi „Aibanische Korr.“ , że połu­

dniowa granica albańska, wytyczona przez komisyę 
międzynarodową, będzie biegła w sposób następu­
jący:

Granica zaczyna się u południowego końca je­
ziora Ochry dzkiego pod klasztorem Svety Naum, 
dochodzi następnie do południowego końca jeziora 
Prespa i do miasta Koricy, które pozostaje przy Al­
banii. Stąd zwraca się na południowy zachód ku 
kanałowi Korfu i, dosiągnąwszy rzaki Snr;ni^opo­
ro, idzie z jej biegiem aż do jej ujścia do rzeki Vo- 
jucy. Stąd zwraca sie na zachód góry Tumba 
a potem do góry Murgona. Wten sposob miasta: 
Argyro-Kastro, Leskovik i Delvino przypadają Al­
banii. Wreszcie zwraca się granica ku południowi 
półkolem i dosięga kanału Korfu przy zatoce Ftelia 
naprzeciw miasta Korfu, skutkiem czego Santi Qua- 
ranta, zatoka Butriato i przylądek Stilo dostaną 
się Albanii.

(Telefonem.)
Berlin, 5. stycznia.

„Voss. Ztg.“  donosi: Podróż ks. Wieda do Al­
banii została odroczona. Z jednej strony nie jest 
bowiem dotąd wyjaśniona sytuacya w południo- 
wej Albanii, z drugiej zaś zamiar księcia, aby re- 
zydeneya jego znajdowała się w Durazzo, • spotkał 
się z energiczną opozycyą. W  północnej Albanii 
obawiają się, że w Durazzo książę uiegaćby musiał 
zbytnio wpływom Essada paszy, który zarówno w 
południowej, jak północnej Albanii jest ogromnie 

^nienawidzony.
Wiedeń. Z okazyi Nowego Roku odbyła się 

serdeczna wymiana depesz między prezydentem 
rządu albańskiego Izmailem Kemalem a ministrem 
Berchtoldem-

Symacya w Rulgaryi.
(Telefonem.)

Paryż. Ze Sofii donoszą do pism tutejszych: 
Generał Sawów, który obecnie bawi za granicą, po­
wróci do Sofii 15. stycznia. W dniu tym rozpocz­
nie się przed trybunałem państwowym proces tak 
przeciwko niemu, jak generałowi Petrowowi, oraz 
byłemu ministrowi spraw zagranicznych, Genadje- 
wowi.

Sofia. Król przyjął dzik prezydenta sobranja, 
Waczcwa. na nud'*c:icyi, aby odbyć z n' rmrr.Ję w 
sprawie zażegnania przesilenia. Na polecenie Wa- 
czewa otrzymał R a d o s ł a w ó w  misyę u- 
tworzenia nowego gabinetu. Będzie on prawdopo­
dobnie pertraktował bezpośrednio z większemi stron­
nictwami opozycyjnemi. Do jutra po południu musi 
być gabinet ukonstytuowany i przedstawić się so-i 
branju, ponieważ sobranje rozpoczyna ferye świą­
teczne.

Sofia. Ministerstwo spraw zagranicznych w 
odnowionym gaHnceie Radosławowa obejmuje 
Iwanczew.

Telegraficzna 1 telefoniczne 
wiadomości.

Kandydatury poselskie.
Lwów. (Wat). „Przegląd Poniedzia£Kowy“ do­

nosi, że narodowi demokiai wysuną w okręgu. 
Gorlice-Jasło, z którego piastował mandat Dr Wi* 
L. Jaworski, kandydaturę prof. .Grabskiego w  
Lwowa. ,W opróżnianym przez śmierć minfetnł
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skarbu okręgu Brzezatay-Chodorów. ma być posta- 
,wioną kandydatura; postępowca Ludwika Kulczyc­
kiego.

Bezroboclo w drnkarstwie.
Wiedeń. Dzienniki czynią rządowi wyrzuty, 

źe nie doprowadził dotąd do kompromisu między 
składaczami drukarskimi a pryncypałami i dopu­
ścił do tak długiego sporu, który obie strony nara­
ża na olbrzymie straty.

Zażegnanie przesilenia w Serbii.
Belgrad. Król Piotr nie przyjął dymisyi gabi­

netu, ponieważ zdaniem króla, nie było do niej po­
wodu do rozpisywania nowych wyborów.

Skupczyna przyjęła prowizoryum budżetowe na 
styczeń i luty 88 głosami przeciw 1. Sesya została 
odroczoną do 4 lutego z powodu świąt Bożego Naro­
dzenia st. stylu i z powodu wyborów gminnych, któ­
re odbędą się z końcem stycznia. Opozycya nie brała 
udziału także w dzisiejszem posiedzeniu.

Podróż Polncazćjo do Bo jyL
Paryż. „Matin“  donosi, że Poincare prawdopo­

dobniej wcześniej, aniżeli ogłoszono, uda się do Pe­
tersburga. Po powrocie Poincarego przybędzie do 
Paryża kilku monarchów, a mianowicie car, król 
duński, król grdcki i cesarz japoński.

Nowy typ krążowników.
Paryż. „Echo de Paris“  donosi, że marynar­

ka angielska nabyła sensacyjny wynalazek, który 
trzyma w najściślejszej tajemnicy. Dzięki temu 

wynalazkowi krążowniki angielskie mają nadzwy­
czajną szybkość, a mianowicie 38 węzłów na godz.

Bewolncya w Meksyku.
Londyn. (Wat-) „Times11 donosi z Waszyngto­

nu: Bitwa pod Olinaga trwa w dalszym ciągu z nie- 
zinnieiszoną zaciętością. Po obu stronach zginęło 
przeszło po 2000 ludzi. Większość ich wymordowa­
no z wyszukanem okrucieństwem. Położenie wojsk 
rządowych jest rozpaczliwe.

Nowy Jork. (WAT.) Prezydent Wilson wysłał 
na wody meksykańskie 4 okręty wojenne. Huerta 
postanowił wystąpić przeciw powstańcom z całą 
energią. Wojska rządowe otrzymały 150 karabi­
nów maszynowych. Z Japonii mają nadejść w naj­
bliższym czasie wielkie zapasy hinunioyi.

B n r i i m r o z y .
Nowy Jork. (Wat-) Donoszą o wielkich burzach 

i zawiejacli śnieżnych w całych Stanach. W miej­
scowości Ea Bi*, burza wyrządziła olbrzymie szko­
dy. Miasto pozbawione zostało światła, ponieważ 
elektrownia została zniszczona. Tak samo w New 
Jersey burza zniszczyła elektrownię, z powodu cze­
go miasto jest bez światła.

Paryż. (Wat). iZ całej południowej Francyi do­
noszą o wielkich mrozach.

Madryt. (Wat.) W  całej Hiszpanii panują sil 
ne mrozy.- W kilku prowincyach zbiory pomarańcz 
zostały zniszczone.

Ateny. Rząd postanowił zakunić we Francyi 
dwa dreadnoughtj, celem Otworzenia pr::A by wagi 
przeciw zbrojeniom morskim Turcyi.

Yalona. Walki miedzy^zwolenmlmi Essada"pa­
szy a wojskami rządowerni w Albanii trwaja dalej.

Kronika z ostatniej cLwżlL
Ze względów ttchniczno-drukarskich, dział kro­

niki bieżącej zamieszczamy na następnych stroni­
cach dziennika.

Kraków, 5 grud; la.
Sensacyjne pogłoski i kombinacye na temat 

różnych kandydatów na ministrów z łona Koła pol­
skiego obiegały wczoraj po Moście i znalazły 
wyraz w druku. Kombinacyj tych nie powtarzamy, 
są one bowiem , w ich treść nie wchodząc, na razie 
co najmniej przedwczesne.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Wacława 
hr. Zaleskiego, ministra skarbu, odbyło się dzisiaj 
o godz. 10 rano w kościele 00. Zmartwychwstań­
ców. Odprawił je X. Piotr Pietryka. b. rektor Zgro­
madzenia Zmartwychwstańców. Na nabożeństwie 
były obecne koła urzędowe i titejsze rodziny oby­
watelskie.

Konferencye w ministerstwie sprawiedliwości.
“Z  Wiednia powrócili do Krakowa: starszy prokura­
tor państwa r. dw. Wędhiewiez i prokurator dr. 
Jendl, referent spraw emigracyjnych, toczących się 
w tarejszym sądzie. P. p. Wędkiewicz i Jendl bra­
l i  Wziął w konferencji, urządzonej w ministerstwie 
IBprawiedliwości, a dotyczącej znanych aresztowań 
agentów emigracyjnych i dalszego z nimi postępo- 
pania sądowo -  karnego. Obe*ni byli prokurato­
rzy * Wiednia, Lwowa, Krakowa i innych miast 
jW a rrihiL Kftjifęrpącya miała charakter, informa­

cyjny wobec ministerstwa, I miała na celu ustne 
porozumienie się, zamiast długiej, pisemnej kore- 
snondencyl.

Filia Banku przemysłowego dla Królestwa 
Galicyi przeniosła biura i kasy do nowego własnego 
gmachu w Rynku gł. 1. 31. (róg ul. Szewskiej), u- 
rządzonego wedle wszelkich nowoczesnych wymo­
gów techniki.

Kradzież w kościele. Wczoraj w południe a- 
resztowano w kościele św. Barbary 48-letnią Maryę 
Żrautową pod zarzutem kradzieży lichtarzy ko­
ścielnych.

Włamywacze pracują. Do mieszkania Lazara 
Brandst&ttera pzry uL Miodowej 1. 16. włamali się 
wczoraj po południu złodzieje i skratlli biżuteryę 
wartości 400 K.

Ci sami złodzieje włamali się później do mie­
szkania Heleny Ohrenschiitzerowej przy ul. Miodo­
wej pod 1. 2- i skradli kilkanaście srebrnych przed­
miotów. Szkoda wynosi przeszło 350 koron. Kra­
dzieży tej dopuściło się dwóch młodych ludzi, któ­
rzy zbiegli.

Rada powiatowa krakowska odbyła onegdaj 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa dra Ste­
fana Skrzyńskiego i uchwaliła budżet na rok 1914. 
Wydatki wynoszą 210.474 kor., dochody własne 49 
tysięcy 601 koron. Celem wyrównania niepokrytej 
reszty w kwocie 160.873 kor., postanowiono nało­
żyć podatki powiatowe w wysokości 50% podatków 
bezpośrednich.

Po uchwaleniu budżetu załatwiono sprawę u- 
tworzenia fundacyi stypendyjnej Dra Sebastyanr. 
Stafieja, sekretarza Rady powiatowej krak., dla u- 
czniów narodowości polskiej, rei. rz. kat., pochodzą­
cych z powiatu krakowskiego. Wreszcie na wniosek 
p. Adama Konopki, uchwalono dążyć do utworze­
nia powiatowego związku wszystkich, na terytory- 
uin powiatu znajdujących się straży pożarnych o- 
chotniczych i gminnych. Na ten cel z funduszów po­
wiatowych przeznaczono 1000 koron.

Akcya zapomogowa. C. k. gabc. Towarzystwo 
gospodarskie we Lwowie oznajmia, że dla zabezpie­
czenia dostawy ziemniaków do sadzenia na wiosnę 
1914 r. dla rolników dotkniętych klęskami elemen- 
tarnemi Centralne Instytucye rolnicze kraju, współ­
działające w akcyi ratunkowej, a mianowicie: c. k. 
galic. Towarzystwo we Lwowie, c. k. Towarzystwo 
rolnicze w Krakowie, Zarząd główny Kółek rolni­
czych we Lwowie, Towarzystwo „Silskij hospodar11 
we Lwowie, zakupywać będą poyższy produkt przy 
pomocy funduszu państwowego w cenie 5 do 6 kor. 
za 100 klgr. loco wagon stacya załadowania, zależ­
nie od jakości i oddalenia stacyi, z nadwragą 3% na 
ewentualne zanieczyszczenie ziemią. Ziemniaki mu­
sza być zdrowe, rekami wybierane, wielkości conaj- 
mniej 4 cin. zwyż.

Również zakupywane będą po cenach konku­
rencyjnych do siewu wiosennego nasiona pszenicy 
jarej i żyta jarego, owsa, jęczmienia i strączkowe 
oraz koniczyny czerwonej, wreszcie na żywność dla 
biednej ludności ziarno pszenicy, żyta, jęczmienia, 
kukuriidzy i strączkowe. Producenci, mający do zby­
cia powyższe produkty, zechcą nadesłać dotyczące 
oferty z podaniem ilości i nazwy odmiany najpóźniej 
do dnia 15 stycznia 1914 roku pod adresem Krajo­
wego komitetu ratunkowego na ręce jednej z po­
wyżej wymienionych organizacji rolniczych, dołą­
czając próbki oferowanych nasion.

Z lwowskiego Towarzystwa lekarskiego. Pre­
zesem tego Towarzystwa wybrany został na rok 
1914 dr. Kalikst Krzyżanowski, jego zaś zastępcą 
prof. dr. Kuczera.

Sprawa hr. Mielżyńskiego. Z Poznania dono­
szą, że śledztwo przeciwko lir. Mielżyńskiemu zo­
stało ukończone. Skarga wytoczona będzie o za­
bójstwo, nie o morderstwo. Śledztwo ustaliło fakt, 
że hrabia otworzył drzwi do sypialni żony, gdy u- 
słyszał w niej głos męski. Ujrzawszy tam swego 
kuzyna, dał dwa strzały z najbliższego oddalenia 
i położył na miejscu trupem jego i swoją małżonkę.

Rabunek w Dakowcach Mokrych- Z Poznania 
donoszą (Wat.) Do dworu w Dakowach Mokrych 
włamali się w nocy z soboty na niedzielę niewyśle- 
dzeni dotąd bandyci, którzy rozbili zapieczętowana 
przez prokuratora szafę i zabrali z niej 1300 marek, 
oraz wiele drogocennych kosztowności, pozosta­
łych p ohr. Mielżyńskiej.

Hakatyści a rewelacye z za kulis „Osimarken- 
vereinu“. Gazety hakatystyczne zajmują się wciąż re- 
welacyami z za kulis „Osrmarkenvereinu11. Stanow­
czo podtrzymują, że Polacy dokumenty te „wykra­
dli1̂  głównego biura hakatystów. Prawdziwość' je­
dnak ogłoszonych dokumentów dotychczas ani „Ost- 
markenverein“ , ani oddane mu pisma nie przeczą. 
Na ogół pisma hakatystyczne treści ogłoszonych'do­
kumentów nie powtarzają, czynią to częściowo tyl­
ko pisma centrowe jak „Germania11 berlińska. Haka- 
tystyczna „Kheinisch-Westf. Ztg.u o gospodarce 
„Ostmarkenvereinu,, pisze: „Ostmarkenyerein11 nie

zbyt dobrych musi mieć doradców przy trybom* 
swych urzędników, bo jest to rzeczą niebywałą, i »  
dukumenty takiej ważności i takich rozmiarów 
gły zginąć z jego archiwów/1.

Zawieje śnieżne w Hiszpanii. Telegram, z Ma­
drytu donosi, że w północno - zachodnich i połu­
dniowych okolicach Hiszpan1!  panują śnieżyce. Od? 
30 lat nie było takich opadów śniegowych. Z mia­
sta Jaca w prowincji Huesca donoszą o mrozach* 
dochodzących do 15° C. Liczne miejscowości skut­
kiem zasp śnieżnych są odcięte od świata.

Zamordowanie dwóch generałów. W mieście 
Caro w republice Wenezuela rozegrała się krwawa!: 
tragedya pośród stronników byłego prezydenta re­
publiki, generała Castro. Mianowicie generał Ur- 
bina zastrzelił w sprzeczce generała Goncalego. Na 
wiadomość o tem żona generała Goncalego udaht 
się. do generała Urbiny i celnym, strzałem z rewolwe­
ru położyła go trupem.

Nowe Bokowanla
Lwów. Słychać tutaj, że niebawem mają się od­

być w Wiedniu nowe rokowania polsko - ruskie w
sprawie reformy wyborczej. Gdyby sytuacja się po­
lepszyła, w takim razie dalsze rokowania odbędą 
się w Wiedniu.

Lwów. Minister oświaty Hussarek zwiedził w 
sobotę gmach uniwersytetu i szczegółowo oglądał 
cały budynek.

Nadesłane.
Zecerzy i maszyniści poszuku­
jący ujęcia w Krakowie lub 
na prowincyj zechcą pouaó 
swoje adresy do Związki wła­
ścicieli drukaTR Galicyi Zach. 

Kraków Zwierzyniecka 2,

K R Y T Y K A
od N. Roku 1914 przemienia się ioóób 
na dwutygodnik nolityczno-literacki.

Kierunek pisma niezmieniony. Około 100 współpra­
cowników. Pierwszorzędne pióra literackie i publicy­
styczne. Nowa rubryka: „Echo11, dla spraw aktualnych.

Numer 1 wyjdzie 5-go Stycznia. 
Prenumerata półrocznie 10 koron, kwartalnie 5 koron, 
Administracya „Krytyki11; Kraków, ul. Staszica I. 5 .

U kont. szkole kroju i szycia
ulica św. Krzyża 1. 7., kurs kroju zacznie się 7 stycznia Zgło­
szenia codziennie. 495/2

Pałac Spiski. Telef. 0330. Rom własny.

A N T O N I  H A W E Ł K A
c. k. dostawca Dworów 

poleca

N A  K A R N A W A Ł
wspaniale urządzony lokal na I p., składający się z saa 
dużej, małej, tumoiru i garderoby (projekt i dekoracye sienni 
W. Tetmajera), na bale, wesels., rauty, pikniki i zaorania 

towarzyskie. 497 1 0
Urządza całe zastaw; od najtańszych do najwykwintniej­

szych, tak we własnych iojtalach jak i w domach prywatnych.

KoRcypleiit adwokacki ”
zaraz. „Koneypient“ , poste rest. Wadowice.

kuje posady 
1055^

15-20.000 K. na IL hipotekę blisko plant, Lez pośrsc
drzwi IV od 3—5.

do umieszczenia. Loretańska 3. I p 
10568/2

Dnia 10 stycznia urządza Orkiestra amat.Sokok krakot >kiegu
Zabawę taneczną z kotylionem

dla członków i ich rodzin. Dochód przezn. na drużyny poiowe 
Zaproszenia nabywać można n kursora.

D A f f o b l l i o  mieszkania o 6 pokojach słoneos-j
S i ę  nych z komfortem od 1 kwietnia. 

Wiadomość: ul. Garncarska 1. 2. parter. 424

Wspólnika
poszukuje się do bezkonkurencyjnego, bardzo rentownego w Kra 
sowie handlu z kapitałem od la do 20 tysięcy Koron. 
Zgłoszenia listowne: Kraków, ni 3eczepaisŁa IB, L p. oficyna 

BA Jankowski.
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1 dokumentów „Ostmarken-Vereinu“.
(Z korespondencyi »Ostmarken-Vereinu« z Rusinami ga­

licyjskim i).

W edle relaeyi »Dziennika Bcrl.«.

Intrygę hakatystyczno-ruską w sprawie sprowa­
dzenia ruskich robotników do Prus w miejsce pol­
skich, oraz w sprawie wykupowania niemieckich 
gospodarstw w Galicyi przez Rusinów, ilustruje w dal­
szym ciągu szereg znamiennych listów, z których 
podajemy następujące:

Dnia 31 października 1903 r. znany ks. Hany- 
ckyj pisał do biura »Oslmarkenvereinu« pomiędzy 
imiemi:

»W  Galicyi Niemcy są życzliwsi Polakom aniżeli 
Rusinom, ponieważ Polacy j a k o  d z i e r ż y c i e l e  
w ł a d z y  (Machthaber) c i e s z ą  s i ę  w i ę k s z ą  
s y m p a t y ą  N i e m c ó w .  Dlatego ponawiam moją 
prośbę o doniesienie Niemcom, żeby przed sprze­
dażą udawali się najprzód do Ruskiego Narodnego 
Komitetu. Przy tej sposobności donoszę, że w tych 
dniach mieliśmy wiele pracy na różnych posiedze­
niach, na których debatowano tylko o naszem po- 
litycznem położeniu i że skutkiem ich była znana 
już pewnie panom secesya posłów ruskich z Sejmu. 
Na posiedzeniu dnia 4-go listopada r. b. zapadnie 
uchwala, k i e d y  d e l e g o w a n i  p r z e z  K o m i ­
t e t  p a n o w i e  m a j ą  p o j e c h a ć  d o  B e r l i n a ,
0 czem po posiedzeniu zaraz doniosę. Mojem zda- 
mem byłoby także dobrze, żeby na tych odbyć się 
mających (w  Berlinie) posiedzeniach obradowano 
nad temi sprawami ze stanowiska politycznego i eko­
nomicznego współdziałania i byłoby z wielką, ko­
rzyścią , żeby JWPan zechciał p r z y s p o s o b i ć  
p o r z ą d e k  o b r a d  i b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y « .

Na list powyższy otrzymał ks. Hanyckyj z biura 
zarządu »Ostinarkenverein« w dniu 23-go listopada 
1903 r. następującą odpowiedź:

Na szanowne pismo z 31 z. m. pozwalamy sobię 
Panu donieść, że na nas nie cięży żadna wina, je- 
żtli Niemcy w Galicyi gospodarstwa swoje sprze­
dają^ Polakom. »Narodnyj Komilet« został k i l k a  
r a z y  u w i a d o m i o n y ,  a mimo to nie przybyli 
nabywcy (ruscy) do miejscowości wymienionych 
w  piśmie z dnia 26 października. Także w Bagins- 
bcrgu-Kołomyi jest kilka małych gospodarstw do 
sprzedania, o ezoin p. L e w i c k y j  został uwiado­
miony.

A dalej w liście z 27 listopada 1903 r. »Ostmar- 
kenverein« donosi ks. Hanyckiemu, co następuje:

»Pozwalamy sobie uprzejmie donieść, że według 
dosztych nas wiadomości w Weinbergen pod Lwo­
wem, Auguslinsdorl' pod Śniatynem i Baginsberg 
pod Kołomyją m i m o  k i l k a k r o t n e g o  i 11 s e r o- 
w  a 11 i a w p i s m a c h  r u s k i c h  wyłącznie Polacy, 
względnie Mazurzy starają się nabyć niemieckie go­
spodarstwa i prosimy jak najuprzejmiej zarządzić, 
ż e b y  t a m  d o s t a l i  s i ę  t a k ż e  R u s i n i « .

Wielce znamienny jest list ks. Hanyckiego z dnia
1 października 1905 roku w sprawie utworzenia 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  b a n k o w e g o  d l a  p a r ­
c e l o w a n i a  w i e 1 k i c h p o 1 s k i c li m a j ą t k ó w  
w  G a l i c y i .  Oto, co w nim do zarządu »Ostmar- 
'i.envereinu« pomiędzy innemi pisze:

»Niniejszeni uwiadamiam JWPana, że wczoraj 
30 września na posiedzeniu »Ruskiego Narodnego 
Komitetu« uchwalono na zbliżające się posiedzenie 
zarządów »Ostmarkenvereinu« wysłać j e s z c z e  je­
d n e g o  m ę ż a  z a u f a n i a .  Co do interesu banko­
wego, złoży (Komitet) oświadczenie, że starać się 
będzie nietylko zakupić dla Rusinów gospodarstwa 
mających się wysiedlić Niemców, ale możliwie także 
założyć p r z e d s i ę b i o r s t w o  b a n k o w e ,  a b y  
p a r c e l o w a ć  p o l s k ą  w i e l k ą  w ła sn ość  ziern- 
ską .  Nadmieniam tu, że Polacy założyli między so­
bą towarzystwo, aby polskich wychodźców z Ame­
ryki przesiedlić do Galicyi. Niech JWPan z łaski 
swej posiedzenie zarządów »Os!markenvereinu« tak 
urządzi, żeby się ono odbyło dzień przed albo po 
posiedzeniu zarządów b i u r  w y k a z ó w  p r a c y  
I z b  r o l n i c z y c h .  Kiedy się ono odbędzie, udzieli 
JWPanu informacyi p. Sagun, prezes biura wykazu 
pracy w Berlinie, Madaistrasse nr. 1«.

W  końcu Hanyckyj dołącza dwa wzory r u s- 
k i c  h n a l e p e k  na listy i radzi »Ostinarkenverci- 
nowi« zaprowadzić podobne nalepki w »cclach na- 
rodowych«.

Zarząd »Ostmarkenvereinu« zapytywał Hanyckie­
go o stan stosunków polsko-ruskich w Galicyi, za 
co  od tego księdza .pod dniem l ig o  października 
1903 r. otrzymał następujące wyjaśnienie: ,

»Jesteśmy JWPanu bardzo wdzięczni za udanie 
się zaraz do nas wprost w tej sprawie i prosimy 
■w obustronnym interesie zawsze tak czynić w ka­
żdym przypadku, abyśmy jasny mieli obraz w na­
szem działaniu. Według bowiem mego skromnego 
zdania (Hanyckyj napisał w  swojej wzorowej niem- 
czyźnie: meiner u n s c h a t z b a r e n (1?) Meinung

nach, czyli: n i e o c e n i o n e g o  zdania! Przypisek 
autora) tylko w ten sposób można zdobyć sobie 
jasny pogląd na sprawę polską i nie tylko Niemcy, 
ale przez Niemcy resztę Europy pouczać o polskiej 
szlachetności«.

Następny list głównego zarządu »Ostinarkenve- 
reinu« do ks. Hanyckiego dotyczy zupełnego wy­
rugowania polskich robotników. Oto jego brzmienie:

»W obec bojkotowania ziemian niemieckich ze 
strony polskich robotników sezonowych (zgoła nie­
prawda! Przyp. aut.) pioklamowanego obecnie z ca­
łym naciskiem w prasie polskiej i ze strony pol­
skiego duchowieństwa, zalecałoby się rozwinąć gor­
liwą agitacyę celem stopniow ego zupełnego  
wyrugowania polskich robotników sezono­
wych przez Rusinów. Proszę Pana uprzejmie 
o poufne doniesienie, czy »Ruski Komitet Naro- 
dny« powziął jakie uchwały pod tym względem, 
albo czy już poczynił jakie kroki«.

Na list powyższy odpowiedział ks. Hanyckij »po- 
ufnie« w tonie bardzo niezadowolonym, co nastę­
puje:

»W  odpowiedzi na pismo Panów z 16go b. m. 
donoszę, że my już wiele uczyniliśmy i pracujemy 
(dass wir schon viel gemacht haben und arbeiten), 
Niemcy nas jed n a k  haniebnie traktują i lek­
ceważą (von Seite der Deutschen werden wir 
schnóde behandelt und zuriickgestellt). Wielu biu­
rom wykazu pracy daleko przyjemniej jesl mieć do 
czynienia z Polakami, aniżeli z Rusinami. Przyjadę 
w tej sprawie w tych dniach do Berlina i wszystko 
wytoczę«.

Pogrzsb ś. p. ministra Zaleskiego.
Lwów 4 stycznia.

Dawno już Lwów nie gościł w swoich murach 
tylu wysokich dygnitarzy rządowych z Wiednia, 
jak obecnie z powodu pogrzebu ministra lir. W a­
cława Zaleskiego. Na smutny ten obrzęd, opnie.: 
mistrza ceremonii lir. Chołoniewskiego, jako repre­
zentanta cesarza, przybyli z Wiednia spccyalnym 
pociągiem: Prezes gabinetu Stiirgkh i ministrowie: 
spraw wewnętrznych bar. Heinold; kolei bar. For­
ster; wyznań i oświaty dr. Hussarck; rolnictwa Zen- 
ker, kierownik ministerstwa skarbu bar. Engel oraz 
kierownik ministerstwa dla Galicyi dr. Zdzisław Mo­
rawski.

Z prezydyum Rady ministrów przyjechali radca 
sekcyjny Efniiardt i sekretarz ministeryalny dr. Al­
fred Wysocki; z ministerstwa skarbu szefowie se- 
kcyi: Beck, Scheucliensluel. Wimmer, Gałecki, Ba- 
reek, Muhlvenzl i Globocnik; radcy ministeryalni: 
Jambour, Munk, Łopuszański, Haala, Grimm, Ver- 
din i Wollheim; radca sekcyjny bar. Dcve i radca 
skarbu dr. Banda; z ministerstwa rolnictwa: szefo­
wie sekcyi Ertl, Seidler i Kóller; starszy radca adm. 
Hordyński; sekretarze ministeryalni Krenn i Schu- 
rer; wicesekretarz ministeryalny Gugentball; inspe­
ktor stadnin wojskowych pułkownik Merlial i rot­
mistrz bar. Chimani; z ministerstwa wyznań i o- 
światy: szefowie sckcyi: dr. Ćwikliński i dr. Madey- 
ski, oraz wicesekretarz ministeryalny dr. Priigel; 
z ministerstwa spraw wewnętrznych wicesekretarz 
ministeryalny dr. Iszkowski; z ministerstwa kolei 
sekretarz ministeryalny Starzewski; z ministerstwa 
handlu sekretarz ministeryalny Krupski; z minister­
stwa robót publicznych starszy radca budownictwa 
Malisz i wicesekretarz ministeryalny Zaleski; z mi­
nisterstwa dla Galicyi sekretarze ministeryalni Neu- 
mann i Kozubski.

Koło polskie reprezentowane było przez cale pre­
zydyum; Narodowy Związek niemiecki reprezento­
wali pp. dr. Stólzl i Langenhan; Związek posłów 
chrześc.-społ. p. Jerzabek.

O godzinie 11 rano w bazylice odprawił nabo­
żeństwo żałobne ks. arcybiskup Bilczewski w oto­
czeniu episkopatu z całego kraju obu obrządków 
i licznego kleru. W  stallach zasiedli przybyli goście, 
a nadto przedstawiciele krajowych władz autono­
micznych i rządowych w otoczeniu urzędników, re­
prezentanci szkół wyższych, instytucyi i t. d.

Po uroczystej mszy św. rozpoczęły się egzekwie 
przy katafalku: pierwszy odprawił »panacliidę« ks. 
arcybiskup Szeptycki w otoczeniu biskupów, mitra- 
tów, kanoników i licznego kleru obrz. gr.-kat., na­
stępnie modły żałobne w obrządku orm.-kat. odpra­
wi! ks. arcybiskup Teodorowicz w otoczeniu całej 
kapituły ormiańskiej; wreszcie C a s t r  u 111 d o l o -  
r i s odprawił ks. arcybiskup Bilczewski w otocze­
niu wszystkich arcybiskupów, biskupów i kapituł 
i licznego kleru trzech obrządków, oraz probosz­
czów z dóbr zmarłego ministra.

Koło godziny 1 w południe ruszył pochód po­
grzebowy na cmentarz Łyczakowski. Stosownie do 
życzenia zmarłego ministra, mów pogrzebowych nie 
było.

Teatr miejski w Krakowie.
»Oj młody, młody!® — Komedya w 4 aktach Aleksandra 

hr. Fredy (syna).
W  repertoarze syna wielkiego pisarza, utwór »Oj 

młody, mtodyk obok »Wielkiego bractwa« jest je­
dną z najprzedniejszych lekkich koinedyj, uważa­
nych nie bez słuszności za prototyp poiskiej ory­
ginalnej farsy o wybitnych cechach swojskiego ory­
ginalnego humoru.

Komedyę »Oj młody, młody « wznawiał teatr kra­
kowski często, a zawsze w obsadzie pierwszorzę­
dnej. Ostatni raz grano ją za dyrekcyi Kotarbiń­
skiego przed laty 10. W  roli Józia Wireckiego wy­
stąpił podówczas, rozpoczynający swój zawód sce­
niczny, Jerzy Leszczyński i zdobył w niej pierwsze 
aktorskie ostrogi, jako przedstawiciel lekkich ról 
salonowych. W  sobotę rolę tę grał p. Stanisławski, 
jeden z najpracowitszych i najużyteczniejszych na­
szych artystów, którego grę cechuje zawsze wielka 
sumienność i stylowa staranność. Te zalety ujawntf 
p. Stanisławski w petni, nie zdołały one wszelako 
zastąpić tej bujnej siły i tego naturalnego rozpędu, 
jaki grze artysty nadać może tylko pierwsza mło­
dość i połączony z nią wdzięk młodzieńczego tu­
petu.

Zespól sześciu niewiast z różnych sfer towarzy­
skich, tworzących świat dworu ziemiańskiego, pp. 
Odyńskich w strojach stylizowanych z przed 30 lat, 
stworzyły panie: Kosmowska, Górska, Gryfiez, Ja- 
niczówna i Czaplińska.

Nie o wszystkich z wymienionych pań powiedzieć 
można, że 11 trafiły w styl Fredrowskiej krolochwili, 
na ogól jeunalc światek przez nie reprezentowany 
miat koloryt swej epoki. Pani Kosmowska dobrze 
uwydatniała lekki sentyment romantyczny ciotki 
Gdyńskiej, panie (1 orska i Gryfiez, którym nie bar­
dzo było do twarzy w sukniach z turniuraini, si­
liły się ze środniem powodzeniem na akcent komi­
czny w ryzykownem współzawodnictwie o zdoby­
cie dla siebie romansowego pustaka. W  swoim ży­
wiole natomiast była p Czaplińska, budząc niepo­
skromioną wesołość natura ną kokielcryą prowincjo­
nalnej leśniezyny; doskonalą była p. Modzelewska, 
pełną szczerej naiwności p. Janiezównu w kapital­
nych scenach aktu czwartego.

Z ról męskich najwięcej humoru rozwijał p. Sie­
maszko w roił doktora Puftera. Za maio uwyda­
tniały sic w stylowej charakterystyce role Ordyń- 
skłego i i\ orski ego, grane przez pp. Jcdnowskiego 
i Szymborskiego. Dobre epizody dali pp. Trzywdar 
i Wójcicki. —  Publiczność bawiła się dobrze i za­
dowolenie swe wyrażała częstymi oklaskami 1 wy­
woływaniem wykonawców. W. P r.

Z  ruchu musycznegc.
Cyki Chopina. Dziś rozpoczyna się w Starym 

Teatrze cykliczny przegląd twórczości Chopina 
w wykonaniu Artura Rubinsteina. Na programie1 
dzisiejszego wieczoru są: Koncert F-inoll i Fanta- 
zya Óp. 13, z tow. orkiestry 56 p. p., nadto sześć , 
preludyów i sześć et id. Ó ogromuetn zainiereso- 
waniu, jakie cykl Chopina wywołał, świadczy po­
kaźna liczba przeszło trzystu abonamentów, 11& 
wszystkie wieczory. Pozostałe bilety sprzedaje dziś 
kasa Starego Teatru.

K on cert na P a w lik ow ice . W e czwartek 8-go
b. m. odbędzie się w sali Starego Teatru koncert 
znakomitego skrzypka, prof. Zygmunta Szwarcen- 
stcina, który tym razem ofiarował swój talent na 
usługi społecznego dzieia. Ani artysta, ani zakład 
w Pawlikowicach nie potrzebują reklamy. Bilety  ̂są 
do nabycia w dyrekcyi koncertów krakowskich 
w Starym Teatrze, a w dniu koncertu od godziny 
3-ej po południu w kasie Starego Teatru po cenie 
3 K za krzesło w pierwszych sześciu rzędach, a po 
2 K za miejsce w następnych rzędach krzeseł i na 
galeryi.

VI Poranek instytutu muzycznego zgroma­
dził wczoraj w sali teatrzyku świetlnego »Uciecha« 
niemniej liczny, jak poprzednie poranki, zastęp mu­
zykalnej publiczności, zachęconej niezwykle intere­
sującym programem historycznej muzyki kameral­
nej. Prawdziwą biesiadą artystyczną było wykona­
nie utworów trzech arcymistrzów klasycznej muzyki, 
Glucka, Haendla i Bacha, tak rzadko pojawiających 
się na programach koncertowych. Rozpoczęło pro­
dukcja Trio orkiestrowe Glucka na dwoje skrzy­
piec, wiolonczelę i fortepian w wykonani ‘ pp. Gie­
bułtowskiego, Pichera, Radeckiego i pani KI. ~in- 
łaufowej. Zarówno w tej kompozycyi, jak i wfjfriu 
Bacha, które zakończyło program, podziwiać można 
było wzorową zgodę ansamblu, wyśmienitą rytmikę, 
czjrstość intonacja i charakterystykę, która wybor­
nie uwydatniła właściwości stylowe obu stary :h 
mistrzów. Znakomitą podporą tego zespołu był pod­
kład fortepianowy, prowadzony przez p. Fmlaufową 
2 prawdziwie artystyczną precyzyą.
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Okrasą produkcyi była rzadko wykonywana So­
nata Bacha na flet i fortepian, gdzie prowadzący 
partyć fletu kapelmistrz p. Hótzel znalazł sposobność 
popisania się świetnem technicznem opanowaniem 
instrumentu. Rytmicznie i z brawurą odegrana So­
nata Haendla, do której zasiadł Dr. Radecki, do­
pełniła interesującego, a gorąco przez liczne audy- 
iorym oklaskiwanego programu poranku.

K R O N I K A
Kraków 5 stycznia.

Z  niedzieli. Wczorajsza niedziela zasługuje w zu­
pełności na miano szarej. Niebo szare, powietrze 
przesycone dymem, równic szare, a ziemia pokry­
ta błotem ciemnej barwy. Odwilż dostatecznie wy­
starczyła, ażeby przez tajanie śniegu powiększyć 
błoto, mimo to spieszył jej od czasu do czasu z po­
mocą deszczyk, który w nocy przemienił się w rzę­
sisty deszcz. Wśród takich warunków atmosfery­
cznych Krakowianie zabijali czas w murach po­
mieszkali, lub kawiarń i wogóle lokalów publi­
cznych.

Przejazd ministrów z pogrzebu ś. p. Zale­
skiego. W  nocy z soboty na niedziele spccyalnym 
poc iągiem Nr. 8b przejechali przez Kraków *e Lwo­
wa do Wiednia z pogrzebu ministra Zaleskiego, mi­
nistrowie: Heinold, Forster, Trnka, Hussarek, kiero­
wnik ministerstwa skarbu Engel i kilka posłów 
parlamentarnych. W czoraj w nocy przejeżdżał przez 
Kraków także prezydent ministrów Sturkgh i hr. 
Chołoniewski.

Z Akademii Umiejętności. Czytelnia Akademii 
•otwarta będzie dla publiczności dnia 7 stycznia b. r. 
od godziny 10— 2 i od 6 —8 wieczorem,

Pogrzeb dr. Erwina Mięsowicza, prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, znanego w naszem mie­
ście lekarza, odbył się wczoraj popołudniu. Zgon ce­
nionego lekarza wywoial żal powszechny, to też na 
pogrzeb, nńnio szarugi i wichru, przybyły tłumy pu­
bliczności. Podczas wyniesienia ‘ —mny z mieszka­
nia odśpiewał Chór akademicki pieśń żałobną, po- 
czem ruszył kondukt pogrzebowy, wyprzedzany ry­
dwanem zasypanym wieńcami. Za rydwanem postę­
powa! oddział Sokołów w mundurach polowveh, 
którzy oddali ostatnią przysługę swojemu wy Ir wa­
tę mu druhowi. Kondukt prowadził dziekan wydziału 
teologicznego, ks. dr. Iv. Zimmermann, w asyście 

'kleru i duchowieństwa. Karawan ze zwłokami zmar­
łego otaczał' pedele z insygniami uniwersyteekicmi, 
ubrani w togi. Za trumną postępowała żona i ro­
dzina zmarłego. Wśród licznego ttuinu szli: rektor 
Koslanecki z dziekanom' dr. Marchlewskim, dr. Ku­
trzebą, dr. J. Łosiem i prawie wszystkimi profeso­
rami Uiii1wersyietu krakowskiego. Akademię Umie­
jętności reprezentował dr. Fryderyk Zoll (senior), 
Izbę lekarską prezes Cr. Schoengut i członkowie wy­
działu, w zastępstwie delegata był starosta Kowali- 
kowski, imieniem m. Krakowa wiceprezydenci dr. 
Szarski i Sarę, wielu radców miejskich, dyrektor 
Tow. wzaj. ubezp. Paszkowski, koledzy zmarłego, 
palestra krakowska i niezliczone rzesze publiczności. 
Już zmrok zapadł, gdy trumnę przedwcześnie zmar­
łego profesora złożono w grobowcu familijnym na 
cmentarzu rakowickim. Na życzenie rodziny zmar­
łego mów nie było.

Pogrzeb bł. p. Bernarda Biedera. W czoraj 
w  południe odbył się w Krakowie pogrzeb bł. p. 
Bernarda Biedera, dyrektora szkoły miejskiej im. 
Kazimierza W. Kondukt pogrzebowy wyprzedzały 
szeregi dzieci ze szkoły Kazimierza W, i ze szkoły 
handlowej, których zmarły był kierownikiem. Za 
trumną postępował brat zmariog " ' ‘ta i literat 
Edmund Bieder, reprezentacya zbon.. ■ 'kkiego 
z dr Tillesem i R. Landauem, wiceprezj\... :. •• -sta
Krakowa dr. Szarski z radcami miejskimi Ko.mm.i-; 
skim i Maciołowskim, »Ognisko« nauczycielskie re­
prezentował prezes Stanisław Michalski, dalej szli: 
dyrektor Akademii handlowej dr. Kannenberg, W i­
told Ostrowski, redaktor Prokesch, dyrektorzy szkół 
krakowskich wraz z nauczycielami i nauczycielka­
mi, oraz znajomi i przyjaciele zmarłego. Na cmen­
tarzu izraelickim przemówili dr. Thon, podnosząc 
zacność charakteru zmarłego, imieniem kolegów że­
gnał zmarłego nauczyciel p. Danziger, a imieniem 
■uczniów p. Loeffler, uczeń szkoły handlowej im. 
Słowackiego.

Ambulatoryum dentystyczne obecnie c. k. In­
stytut stomatologiczny (Garncarska 11 I. p.) otwarty 
zostanie dnia 7go stycznia 1914 r. Godziny przy­
jęć : Oddział operatywuo-zachowawczy od 8— 9xjt
radp z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. Oddział 
techn-czny od 8— 12 przedp. z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

Policya zdrowia. W zakładzie dla badania środ- 
■ r w żywności w  Krakowie odbędzie się w najbliż- 
■•rych miesiącach sześciotygodniowy kurs naukowy 

wykształcenia gminnych organów policyi zdro­
wia i artykułów żywności. Zgłoszenia na kurs, opa-

P oniedzia lek  5 S tyczn ia  1914.

trzone dowodami ukończonej conajmniej szkoły wy­
działowej wraz z czesnem w kwocie 50 k. należy 
przesłać do końca lutego na ręce kierownika za­
kładu. Kandydaci, starający się o uwolnienie od cze­
snego, winni dołączyć świadectwo ubóstwa.

Utrudnienia w  warsztatach studenckich. 
Wskutek nieuchwalenia przez Sejm budżetu krajo­
wego i zmniejszenia dotacyi krajowej dla Ligi Po­
mocy przemysłowej, Wydział Ligi zmuszony został 
znieść uwolnienie od opłaty miesięcznej dla uczniów 
uczęszczających do warsztatów studenckich we 
Lwowie. Nadto pobierany będzie od uczniów zwrot 
wartości zużytego materyału.

„Czarna kawa“ u dziennikarzy w sali hotelu 
Pollera zgromadziła wczoraj znowu wyborową pu­
bliczność. Z żywem zajęciem wysłuchano »Przeglądu 
tygodniowego<c, napisanego przez jednego z dzien­
nikarzy, a wygłoszonego przez p. Turskiego, nastę­
pnie deklamacyi p. Pancewiczowej, która wypowie­
działa ustęp z »£rosa i Psyche« Żuławskiego i »Ma- 
gdalenę« Różyckiego. Pan Zygmunt Nowakowski 
przedstawił się w roli znakumitego naśladowcy głosu 
i wymowy całego szeregu aktorów, a p. Zygmunt 
Noskowski subtelną i dyskretną deklamacyą utwo­
rów, pełnych humoru, wywoływał salwy oklasków. 
Popołudnie zakończyły monologi, wygłoszone przez 
p. Turskiego?

Z Twa urzędników budowy tanich dom ów  
mieszkalnych proszą nas o zaznaczenie, że biuro 
Twa znajduje się obecnie przy placu Maryackim 
nr. 7 I p.

Posiedzenie Towarzystwa Ogrodniczego
w  K ra k ow ie  odbędzie się we środę dnia 7 sty­
cznia 1914 r. o godzinie O-ej wieczór w sali T o­
warzystwa Rolniczego.

Zabawa p;?d „blpchą“ na tle epoki ks. Józefa, 
odbędzie się, jak już donoszono, w sobotę d. 10 b. m. 
w sali Starego Tcalru. Zabawa ta, połączona z pro- 
dukcyaini literacko-artyslycznemi przy współudziale 
picr Yszorzędnych sił, jak Lucyana Rydla i innych, 
budzi żywe zainteresowanie. Bilety za okazaniem 
zaproszenia wydaje wcześniej księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego. Tam można otrzymać zaproszenia.

Z a b a w a  dla dzieci. W  niedzielę dnia 11 stycz­
nia staraniem »Towarzystwa pomocy naukowej Po­
lek im. Kraszcwskiego« odbędzie się w odnowionej 
sali resursy urzędniczej zabawa dla dzieci z bardzo 
urozmaiconym programem, na który złożą się pro- 
dukc.yc uczenie szkoły śpiewu p. Heumanówny, ilu­
strowane przysłowia, opowiadania zajmujących ba­
jek, kosz szczęścia, komiczne wyścigi, żywe obrazy 
i t. d. Zabawę dla dzieci zakończą tańce dla doia- 
stającej młodzieży, którym przygrywać będzie mu­
zyką wojskowa. Nie wątpimy, że zarówno piękna 
Iradycya U ch zabaw jak i sympatyczny cel ściągnie 
tłumy publiczności.

Pęknięcie rury wodociągow ej. Wczoraj po 
południu pękła rura wodociągowa w teatrze letnim 
w »01ćaudrach«; woda zalała cala sale. Zawezwana 
straż zamknęła hydrant.

E m igracya  wychodźców popisowych do Ameryki 
rozpoczęła się na nowo. Wczoraj przytrzymano na 
dworcu krakowskim siedmiu emigrantów, z których 
trzech jechało za fałszywemi Icgitymacyami. Jednego 
z nich, Eliasza Homego, który już trzeci raz chciał 
przejeżdżać przez Kraków i to za każdym razem 
pod innein nazwiskiem, aresztowano i odstawiono 
»pod Telegraf«.

Okradzenie emigranta. Wczoraj popołudniu 
w chwili, gdy Semen Łataszyczyn wyszedł z po­
czekalni III. klasy na dworcu krakowskim, by ku­
pić sobie bilet kolejowy, skradli mu niewyśledzeni 
dotąd sprawcy walizę z rzeczami, w której znajdo­
wało się także 2.500 K. gotówki. Łataszyczyn po­
wracał z Ameryki do kraju.

W ypadek na saneczkach. W  sobotę wieczo­
rem podczas saneczkowania, wypadł ze saneczek 

; LSletni Otto Fischliauf uczeń gimn. i doznał złama­
nia prawej nogi. Zawezwane pogotowie ratunkowe, 
po prowizorycznem opatrzeniu, przewiozło pierwszą 
ofiarę sportu saneczkowego do szpitala św. Łazarza.

W łamanie. Do dyrekcją policyi doniesiono wczo­
raj, że w czasie nieobecności domowników do mie­
szkania p. Około wieżowej przy ul. Radzi willo wskiej 
1. 5 włamali się niewyśledzeni dotąd sprawcy i po­
rozbijawszy szafy i kufry zbiegli.

Z kroniki podgórskiej. (Napad rabunkowy.— 
Sprytny oszust). Wczoraj na wracającą do domu 
przez most podgórski S. Goldbergerównę, napadli 
znani apasze podgórscy i jeden z nich wyrwał jej 
z rąk torebkę z pieniędzmi. Przechodnie wraz z po- 
licyantem puścili się w pogoń za apaszami i przy­
trzymali Szewczyka, Wasserteila i Adamkiewicza; 
niestety, główny sprawca napadu, który odgrażał 
się nożem, zdołał zbiedz.

Znany w Krakowie Więcek, wybrał się na Pod­
górze, aby spróbować szczęścia. Żjawił się wczoraj 
u pewnego szewca i wybrawszy 4 pary butów ka­
zał je odnieść za sobą. Koło starostwa wyrwał 
chłopcu buty i zbiegł. Wyprawa się udała, gdyż 
Więcka dotąd nie odszukano.

5

Z  W A R S Z A W Y ,
Skazanie artystki dramatycznej. Warszawska

Izba sądowa na kadencyi w Piotrkowie skazała ar­
tystkę dramatyczną Henrykę Emilię Stępi ewsk? za 
należenie do organizacyi Narodowego Związku ro­
botniczego w Sosnowcu, po zastosowaniu maniie- 
stu —  na 5 lat zesłania.

N ow y most na W iśie w  W arszawie został 
wczoraj otwarty. Most ma długości 504 metrów, 
a wiadukt betonowy 700 m. Most zaczęto budować 
w r. 1904. Kosztował ośm i pół milionów rubli'.

Proces Ronikiera. Z Warszawy donoszą: Proku­
rator państwa Chołszczewnikow wygłosił trzygo­
dzinną mowę, w której podtrzymywał w pełni 
oskarżenie przeciw obu oskarżonym. Wywody świad­
ków, powiedział, wskazują, że alibi Ronikiera się 
nie udało. Motywem mordu była przede wszy stkiem 
zemsta i chciwość ze strony Ronikiera. Ronikier, 
jair się zdaje, był inieyatorem mordu. On nie mor­
dował sam Chrzanowskiego, lecz go tylko zapro­
wadził do umeblowanego pokojn i oddał go w ręce 
morderców. Prokurator przypuszcza, że Roirkier 
miał więcej współwinnych, z których jednym był 
Zawadzki, właściciel umeblowanych pokojów.

Z E  Ś W IA T A .
Jak z Wiednia donoszą, arcyksiężna Zvta, 

małżonka arcyksięcia Karola Franciszka Józefa, 
powiła w zamku w Hetzendorf córkę. Stan zdrowia 
matki i córki normalny.

Skazanie redaktora. Z  Petersburga donoszą: 
Redaktor dziennika »Den« Skworeow, został za artykuł 
» Czarnogóra i rosyjskie miliony« za rozszerzanie wia­
domości wojskowych, skazany na dwa miesiące fortecy.

Nowe marki rosyjskie. Z Petersburga dono­
szą, że w ekspedycyi papierów państwowych opra­
cowywany jest obecnie nowy rysunek wzoru no­
wych marek pocztowych, które mają zastąpić s a" 
równo obecne marki jubileuszowe, jak również 
marki dawne. Format nowych marek pozostanie 
ten sam, co jubileuszowych, lecz zamiast portretów 
(jarskich będą na nich umieszczone widoki histo­
rycznych miast i miejscowości.

Katastrofa. Z Paryża .donoszą: Na placu kolei 
miejskiej w pobliżu dworca Inwalidów wydarzyła 
się o godz. 4 popol. katastrofa. W  głębokości 15 m. 
pracowało 30 robotników, gdy nagle wskutek naporu. 
piasku oszalowanie runęło i masy ziemi z a s y p a ł y  
r o b o t n i k ó w .  Wszystkich, z w y j ą t k i e m  c z t e ­
rech, zdołano wyratować. Dalsza akcya ratun­
kowa trwa

Bum: więźniów. Z Kairu donoszą: W  więzieniu 
pod miastem Durha wybuchł bunt więźniów, ktÓBjr 
miało spowodować złe obchodzenie się z nimi. Więź­
niowie rzucili się na straż, która zrobiła użytek 
z broni palnej, p r z y c z e m  41 w i ę ź n i ó w  z g i ­
n ę ł o  a 5 odniosło rany. Z dozorców odniosło 19 
lekkie i jeden oficer ciężkie rany.

Teatr miejski w Krakowie.
Poniedziałek: »Pani prezesowa«.
Wtorek popołudniu: »Betleem polskiec.

» w ieczór: »Oj młody, młodyta 
Środa: »\V jassini lwa«

Kandydat notaryalny posady.
Zgłoszenia: »Kandydat«, poste rest Stary Sącz.

Inż. ia tan  Sifberstein
radca kolei państw, zmarł w 60 roku życia, dma 

3 stycznia w Krakowie.

Pałac Spiski. Telef. 0330. Dom własny-

A N T O N I  H A W E Ł K A
c. k. dostawca Dw orów 

poleca

NA K A R N A W A Ł
wspaniale urządzony lokal na I p , składający się z sal£ 
dużej, małej, fumoiru i garderoby (projekt i dekoracy« 
ścienne W. Tetmajera), na bale, wesoła, rauty, pikmkr 

i zebrania towarzyskie.
Urządza całe zastawy od najtańszych do najwykwintniej-j 
szycli, tak we własnych lokalach jak i w domach prywat, j

W SPÓLNIKA
poszukuje się do bezkonkurencyjnego, bardzo ren-, 
townego w Krakowie handlu z kapitałem M1 15 dni 
20 tysięcy Koron. Zgłoszenia listowne: Krakóir ul ) 

Szczepańska 15, L p. oficyna, Boi. JpnkowsKi

15  9 0  V  aa II. hipotekę, Dlizko płautj
1U £ U « U U U  IV* bez jmśred. do umieszczenia. J
Loretańska 3. 1. p. drzwi IV. od 3—5.
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Nadesłane.
Za artykuły w teł rubryce Redakcya ej* 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

I r .W
otworzył kanoelaryę adwokaoką 

w Wieli37,te.

Pamiętać należy, że:
1. łastta Emulsya jest jedyną według metody Scotta 

spreparowaną Em olsy ą trann wątrobiunego, opie­
rającą się na 40-letnich prawie pomyślnych wy­
nikach.

2. Scotta Emulsya tranu wątrobianege jest wyiaMfije 
spofządzoDą z najlepszego parowego trann iofo- 
dyjskiego i z innych, również pierwszorzędnych 
snrogatów. Z tego powodu nigdy w uiozem nie 
nstępnje w dobroci i sile działania.

i .  Scotta Emalsya trann wątroblanego odznacza się 
przyjemnym smakiem, lekkostrawnością i jest
wzmacniającym środkiem tak dla dorosłych, .ak 
i dla dzieci.

4. Sootta Emołsya dzięki udowodnionej 
Scotta jest niezmiernie trwałą i posiada 
tą samą siłę działania, jak . w zimie.

metodzie 
w lecie

Zawsze tylko Scotta Emulsya 
żadna innal

Cena oryginalnej flaszki K 2-50, Do 
- nabycia we wszystkich aptekach. Za na­

desłaniem 50 b. w znaczkach peceto­
wych do firny Scott i Bo n, Sp. z o. p 
Wiedeń VII., z powołaniem się na po­
wyższe ogłoszenie następuje jednorazo­
wa wysyłka próbki przez jedną z sptek.

PATEFON 
REFLEKS

( ja k  na rycinie tylko K. 16 5}
jest ostatecznym wynikiem 20 letniej pracy. 
N a jn o w s z y  m o d e l  1914. S z c z y t  d o *  
s k o a a ł o ś o i l  Gra szafirem! Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta, głośna, wyraźna 
i subtelna reprodn ;cya- dźwięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 

repertuar wspaniałych zdjęć.

P rzyszłość należy do Patefonu bez tuoyl
Nowe mobele. Żądajcie katalogów darmo 

i opłatnie.

S. G ru d z iń s k i 
i T .  B e r g e r
Kraków, ul. Szewska L. 22/3.
T e le fo n  305 . T e le fo n  305.

Wyciąg tan który 
it całkiem zgca-BUtner* *».

ezunym rosesynem 
•tery o*no-o lejko­
wych bslnaieno- 
tywimychlkt *£ 
eyj świerka nadaje 

**» da latałsh wzmacniających uśmierzaj ą- 
ąywh daiegllwości, kąpieli wannowy dr | po­
macają ga irknue cci lnie od pr»o*xło SCI lat 
ilaaziaei i dorosłych. Na jedną k^del St hal 

Główny skład:

J U L I U S Z  B I T T N E R
t  ■. Ł  Hoflieferant, Apotheker h  

Reichenaa (ML Óst).
tąład natęży a jiałn li Bltt-

CN. Oah) gdyd Waliją Smmr

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA W Y R O B Ó W  MASARSKICH

JOZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POI ECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N I E M

Najlepsze czeskie źródło ! T A N I E  P I E R Z E
1 kg. t in a re g o , dohrego, daruegc 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 h., najl. n a  w p ó ł  b io łe g w  2 Kor. 80 h, 
b i a ł e g o  4 Kor., b ia ł e g o  p u c h o w e g o  5 Kor. 
10, 1 kg. najl. ś n ie ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor , 1 kg rzarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p u c h n  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  c d b i e r i e S h g .  f r a n k  o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubouicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego in “ te Nankiug), 
]  p . ( • e y n a  180 cm. dług. 120 cm. szer. *  * - m »  p o d u s z k a m i  ka; da bo cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym sz&rem bardzo trwałam ] u c h o w e m  
p ie r z e m  16 Ku.., p ó łp u c h e m  20 Kor., p u e h e m  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor.. 16 Kor., poduszki ó Kor., 3 Kor. 50 h, 4 Kor., p ie -  
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, !l Kol, 
p o d n a z k J  90 cm. dług. 70 cm. szer. 4 Kor., 50 h, b Kor. 20 h, 5 Kor. 70 h. 
P o d d c i d łk i  z mocnego gradlu w paski 180 cm. dłng. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opkaue. rumiana 
dozwolona za nieaadające się wzrot pieniędzy. 8 . B e n i s c h  w  D e h c n e n it z  

H r . 8 6 5  ( C z e c n j ' ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie.______

| Fabryka wód miner, sziucz. i spec. leczniczych
pod Jflnra

R . R ż ą c a  I Cfem ursfei
as R r s i t a n l ! ,  t o -  h 4 ,

wyrabia pod kontrolą ikoit»yi Przemysłowej Tow. 1-ekarsMego krak. poJ««o m  |
przez toż Towarsy**'*-'-'

W o d y  n W e r a l m e  s m a i r s
odpowiadające -Kładem chemicznym woiitTae

Blllnsulei, hlesshflblersklej, Sokaraklej, Vlohy, Homrurg 3£l8slngen,
I tndzles jpeoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą. kwafcuą ora 

Inne wody mineralne z przepisu proL Jaworskiego. Sprzedaż cząstkową w apte­
kach i dregueryaci — Denniki na iadanii darmc

Zakład malowania 
na szkle disz

•' ii-'-'
Schnlgasse 34. Wiedeń XVIII. “ i * » »

Specyalny Zakład dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
artystycznie prowadzony 1

| Najniższe ceny. — Gwarantowano szkice i kesztoryey be  ̂
-•j płatnio, — Rok założonia 1885. — Roforoncyo

Klasztor Salezyanów 1

BaiŁacawRaib
w Oświęcimiu, Porchawa Raraa
kolo Czerniowiec (wielkie o k n a w n o w ^ m  koścn

! 2 Nailepjze chrześcijańskie źródło taniości i r

W W W *
g|||gFłD
Ł -‘J!WIP BI

N j

1 Kilo nowego, szarego dar I 
łegopierza K. 2 — lepszego K-
2 40,— półbialego K. 2 80,—  
białego K 4.—, lepszego K. 6. 
puszystego, śn ieżn o -b ia łego  
K.8 —, najlepszego białego K
9 50, puszystego szarego K. I 
6 —7. i 8-—, puszystego bia- I 
łego K. 10 —, puchu : piersi K. [ 
12— , puchu cesarskiego K. 14.

oa 5 kg. franko.'

Pościel napełniona pierzem
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie­
rzyno 18Cxl20 cm. ' iza wraz z dwom a poduszkami każda 80x‘ 0 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K. 16, — półpu 
chem K. 20-—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 U i 16, oo jed y r- 
cze poduszki K. 3, 3-50 i 4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — podu­
szki 90x70 cm. duże, K. 4*50, 5, 950. Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko.
Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45, (bóhmeriwald). \

Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam.
Żądajcie obszernych, iilnstrowanych cenników gratis i franko.

k ra jo w e  
Lw ó w , Akademicka 14. Kraków* Szewska 25



Nr 3. „GLOS N aRODL" z dnialtś stycznia [ ) 14. .--a-, i

Rok założenia 1868. Rok założenia 1868. i
i m  f  m  n

. . .  .  ~  . . .  9Filia w Krakowie, Rynek główny 17.
W p ł a c o n y  kapitał akcyjny Fundusze rezerwowe przeszło

Kor. 25,000.000—  Kor. 80,000.000.—
(22 filij)

zajmuje się wszelkiemi sprawami bankowemi, przyjmuje wkłady oszczędnościowe na 
rachunek bieżący pod najkurzystniejszemi warunkami.

P o d a te k  r e n to w y  o p ła c a  z  w ła s n y c h  fu n d u s z ó w .
Udziela wszelkiego rodzaju krydytów

K a n t o r  w y m i a n y  wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, ku­
puje i sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty.
Sprzedaje losy c. k. loteryi klasowej. Załatwia przesyłki kwot gotówkowych do Ame­

ryki i przekazuje kwoty pieniężne w kraju i do wszystkich miejsc zagranicznych.

.R o czn ie  p rz e jz ło  10 m ilio n ó w  K o ro n 'w y d a je m y  na świece s tearynow e^w yrobu  Z A G R A Ń  lCZNEOO>

9 3*-‘ ae:
. ~  Ł

.UJ*.-. S ]

£ ? v
O-J-;.:

.ł: V'

KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA
.<■ j  .

, ■v: -  ' i: * % r .
r C  S M ! E C H Q W S K I * lfiowskr>j|
Ł 'w a : C - Sp ó lk ł t  i . , 1 1 1 .  odpow. w Krakowle .... /.V '-''.

■ ' “ ' ‘ ■- MARKA
■ ’■%*& '* 1 ■- j . ’

O CH AO N N A, "
k  t e  u-5

a -  o
i

n a j z n a k o m i t s z y ' w y r ó b  k r a j o w y .

I CHEMIK i MIKROSKOP
są dxii najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygcrutotoych

Już nadszedł ten czas, że łajka wyrabiająca tatki cygaretowe, nie można 
nazwać na se/yn fabrykant -m! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
uuemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To też na podsta­
w i .  mych własnych rozbiorów  ohem icznych i badań m ikro- 
skopow fch, oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wjkazówek. mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą

'.S H LtfE S O L -N O R IS 66

I’ ie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „SALVESOL* 
«ORIS>< z watą w nstnikach tejże samej n izwy, gdyż są powszechnie 
—  znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. —.....  .......

I

D O  » A B Y € I . t  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I Ł  A C H

MS W . B E Ł D O W S K I
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CY6ARET0WYCH W KRAKOWIE

O s ta tn i ty d z ie ń
C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  10 s ty c z n ia  1914 r .

Loterya c. li. urzędników policyjnych
Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 

także w gotówce jak dotychczas wypłaconą.
Los po 1 K wszędzie do nabycia.

Miód patoka
bez domieszek, prawdziwy 5 k>g. 9 K BO h 
franko z ipakowaniem. Doskonałe miody, 
do picia, domowego wyrobu w beczkach po 
80 h., 1 K, 1 K 20 h. za litr loco Zbńr*tzs 
za czysta i prawdziwą gwaraucyą. Wysyła 
Eugeniusz Biliński w Zbarażu, właść. 

jedynej największej pasiiki w Galicyi.
Ib <3 161

Kadzidło kościelne
K ró le w s k ie , m ie s za n e ,

n a jw y tw o rn ie js z e
pocztówka 5 kłowa K 9 — ODłatnie. 

Kościelne, czyste (alihannm) prcztówka 5 kg. 
K 5.80 wysyła

Drogiierya « Zim.
Prynałne gimnazyu.TO

z prawem publiczności 
oraz

Pensyonat
Franciszka Scholza w Grazu

Grazbachgasse 39.
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
rów norzędne z państw ow em i—zna­
kom ity pensyonat —  dom  własny. 

Ceny um iarkowane.

Wars tał
na fabrykę masar~ką, piekarską, ślusarską 
i stolarską około 180 m2 do wynajęcia wia­

domość ul. Szlak 61 parter.

Photoplasticiim
z calem urządzeniem tamo do nabycia. Bliż­
sza wiadomość w Administracyi „Głosn Na­
rodu" u, jk ijjg ,. djflł>M1697 3 1

^ZAKŁAD

BRACI

TREMBECKICHra

w Krakowie 
Rakowicka r 7
;dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a szczególności GROBO­
WCÓW 1 POMNIKOW, 

lek w miejsca jak i na prowineyi. Po- 
taca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmurn i granitn

Prima peazteńską

Słoninę i Smalec
topiony w najlepszych gatunkach wysy­
łamy en-gross oraz w mniejszych 41/2 kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 7*63 za 
słoninę a K. 8 70 za smalec wraz z opakow

Lepold Weisz i Ska
Budapeszt IX rtentea-uto 17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcn, słoniny, powideł, 
śliwek i innych produktów krajot-yoh. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładką 

nasz adres. 1437 4 1

Pod ąwarancyą nalurklitr

WINA MSZALNE
s
Rolnicze Towarrystwo w Wippach (Kraina), 
olecane gorąco przez ksią/.ęco-biskupl or> 
ynat w Lnblanie, dla dostawy pod gwaraa- 

cyą nrtnrainyoh win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre —  
dostawa od staoyi kniejowej Haldenachatt 
rolo GÓRS, po K. 86*—, do K. 60 — ,za 1001 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina 
jak Pinela, Burgnndzkie białe i czarne, Ries- 

ling & Żelen po K. 6-5-— 10 K, 85 — 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza r.ę. 

Towarzystwo znajduje się pod najśoiślejszyin 
'..Azorem parafialnego Urzędu w Wippaoh, 
sak, że ’ akiekolwiek n a d u ż y c i e  jeat 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Tow arzystw u Rolniczo w W lpoaeb (K r a ln c )

Na rałf iańcuszU lirte
Idla pnnśw i pań

wagi GO gram ów 140 K 
miesięoznio 4  K

pierwszorz. zegarek srebrny 
3 koperty siabrne 14 K 

Dostawa wszędzie — Kto 
chce tanio kupić zegai ek i 
łańcuszek, mechaj natych- 

miast napisze:

R. Lecuiter, magazyn w yrób, z łe tn ic z jc ii
Łandenburg 336.

I asawasię predke 
1 i pewnie zapom. § _ m tftbl. Enos, Zup,nieszk. Paszka 4 K. 3 paszki 10 K. Wolno od cła. Jcd. 

Wysyłka z apteki w Bnr^beraheiniA 906 (Bawai-ja.)

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankacb 

za Kor. 7’75 hal. — wysyła 
J. 3RANDES — HUSIATYN Nr 18

Astma
Wszystkim współcierpiącym donoszę bez­

płatnie, w sposób osiągnęłam przy dłu­
gich i ciężkich doi.gliw .iolaw b astmy, trwałą
pomoc i nadspodziewany skutek. Na żąda­
nie służę adresami wyleczonych zupełni, 
lub też częściowo w różnych ir iejscowościaob 
Austryi. Nowa ta metoda daje się zastoso­
wać z widocznymi rezultatami przy wszyst­

kich dolegliwościach oddechowych.
Katar banałów oddeohowyoh  
Bron r hit,

a szczególnie zastarzałe wypadki a * i  m y  
są wyleczone, lub zapobiega się im. 

Trzytygodniowa, bezpłatna próba, kazuogo 
z rho-ycł zaehęci. Ilustrowane broszury daf- 

rińssi mo i onłatnie. d

A N N A  D I E Ł T Z .
Monachium Nr. 28. Kaiserstrasse Nr.



Str 8. „GŁOS NARODU" z dnia 5 stycznia 1913. Nr 3.

1) Manila g łów ne miasto Filipii. 2) Chrystyan ujarzmia teściow ę (kom ).

Prezydent ministrów.
: p rz y  u l. św. G e r tru d y  L  5 . :

. 7) H odow la drzew  ow ocow y ch .
od poniedziałku 5  do środy 7 .  stycznia O d czw artku 8 tm  „Tragedia iyda polskiego11

4) Dwaj sam ochw alcy  (kom iczne). 5) Lehm an lubi sw obod ę  (kom iczne

DRAM AT FAŁSZYWY TESTAMENT DRAMAT I

Największy s lfó d  p rzy b o rd w ! szat k o ś d c b y d i l
jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 1
K r a k ó w ^  R y n e k  g łó w n y *  L i n i a  SA-B L" ^ 6 | f. a z  m w  m  i

C e lu ją c y  u c z e ń

if" ■ i **:■'.V -
-^ 3 -

fi: r  ^ '

-■i ^ift
.Wl "ŚŁ- ” -*»•(»a

P  £-5®S? ■
R t * #

m f; \ ■ 'Ą.'.-'1b*.V'--.?'5. .. . .'.u..; .

£ » » .  l ct- AJSC.- H*jrai»<«Jt)x.BZi i fiut...ini J

JMa MSI?
csaoiitaiT* 

w Krakowie 
wielki wybój jgotowy eh 
tmijflików * piasfc.c'*'- 
«;&, granitu i mannuru- 
Podejmuje się wyfcu- 
a w »  grwfców w '311'# 

:<-n i nr, prowi-r*,-;'

Po!ec?my gorąco wszvstkkim którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 

TYLKO worost do
«sss*?ą tg  w  f l i w M P i i &

W  j a k i  s p o s ó b
dolegliwości płuc, kaszel i astmę zupełnie 
wy'eczyć można doniosę każdemu bezpłat­
nie. Proszę tylko nndesł <5 o frankowaną. *o- 
pertę na odpou ledż pod adresem: Paul Kry- 

zek. Vracbow tz obok Pragi (Czechy).

Żarówki Warszawskie
p o  k o r .  2 *2 0

Oszczędnościowe I Za zużyte zwr*.ca się 20 b. 
Z ^ ie r a s y o ie c k a  11 II p. Telefon 2048,

C e n n ik i d a r m o !

PBZYBO 1 BILARDOWE
Bile z n rw d z iw e j kości słoniowej, kije zwykłe 
i zakładane, kręp*> ki, grabki, kreda, i szczotki 
 ------ -------------- — b i la r d o w e  -----------------
HnUUnÓP ( Bile Imitując, kość słoniową nader trwałe 
nU TlU O U i uszkodzenie lub pęknięcie wykluczone.
1 gar. 3 szt. I. K 50.-., 1 gar. 3 szt. II. K 35.— 
—  Szachy, warcaby, domina, sztony —

polecaj- najtaniej

REHW I SIKA RYNEK 37

Za najwyźszem  zezwoleniem  Jego ces. i król. Apost. Mości,

42 c. k. loterya państwowa
na cele Dobroczynne dla królestw  i kraji reprezentowanych w Radzie państwa. 

Ta lo*erya zaw iera gotów ką 21*140 wygr. w łącznej wart. 625.000 Koron 

Główna wygrana wynosi:
= = = = = =  2 0 0  0 0 0  KORON = = = = =

Ciągnienie odbędzie się publicznie w W iedniu dnia 22' stycznia 1914 r. 
Jeden los kosztuje 4 korony.

Losy ną do naby ta w odziale loteryi dobroczynnej w Wiedniu, III. Vord(-re Zollamt 
stn [ae 5, dalej we wsz stkicn “ oliekturach Ioteryj. ych, trafikach, urzędach podatku 
wycb, pocztowy- b telegraficznych i Kolejowych w kantorach wymiariy i t d„ plany 

grr dla sprzedawców :osow zadarto. — Losy wysyła się wolne od opła*y.
C k, generalna dyrekeya ioteryi państw ow ej .'■ód/.iał iutery, dobboc.zyniiei).

IV KI. gimn. udzi.la korepetycyi dla klas 
niższych szkół średnich. Adres pod „Stu-- 
deat“ poste restante Podgórze. 48 1

Maszynista
zdolny ślustrz. obznajomiony z elektrycznym 
oświetleniem, wodociągami, centralnym 
ogrzewaniem. 39 3

Chłopiec
biurowy uczciwy w wieku najmniej lat 16 
mogą być przyjęci w parowej fabryce ciast 
i cukrów Stanisław Gor,a) w Jarosławiu.

Urzędnik gnnpodarczy
z ,Jrus z dobremi świdleotwami, pra ktykŁ 
1 szkoły rolniczej. iic'ą y lat 27. poszukuje 
posady od 1 stycznia ,'nb później w intea 
żywnym majatku w G* licyi lub Królestwie 
Oferty do Administra. ’’ i „Głosu Narodn“ .

jako herbata" wytworzona z najlepszych pukaimów roślinnych, i właściwie spreparo­
wana jest używaną ze srótkiem jako

W środek dob owy ^
przeciw cLurohom nerwowym. Działanie tej herbnty, Gauglion&l zwanei, uspokaja nerwj 
i bóle, usuwa kurcze, sprowadza s-n, wzmacnia zdrowotne siły uiała przyspies- a regu-, 

^ I*me trawienie. Herbata ta |e« do nah -.la jed yn i u c. k. nadwornego
/  i areya.Hiąięfbego dostawcy, J b l i n s z a  B i i t n c r a ,  aptekarza w Ke lcltenaa

' Nied. Ost. Cena jednego u ełka wraz z przepisem użycia 3 K — Spro-. 
wadzać można^za pośrednictwem apteki, w które! nie mpżna nabyć za p rzy-» 

słaniem o - ł  tnie po-ztą 3 K.

B s i ę g i r n i a  S .  G i i e t i i e r a  i S p .  ta & a k o o i e
otrzymała na skład główny:

Bartkiewicz Z Pierwszy grzech Nowe[e .  ........................................Kor. 3v>0
Bandenin de Ccurtanay, Bracia Słowiaule................................................... „ — 0
Cosłsr K< Dyl Sowizdrnał. Powieść * istn y c z n a ......................................... „ H 60
Czarnewskr M. Nowa ilustr. jarska ku hnia Wyd. 11 . . . .  ST-i „ 250
Dufrespe J, Podręcznik do nauki g~y w s z a c h y ..............................\ „ 4 —
Jasiński S. Ccem sa sp łki produ entów by ł ł a ? .............................. ........ '40
Jadwlra Z Łobzowa- Za górami za lisami Ijegendy i baśnie ludowe „ 1 40
K!qsk (■ dr. Kalendarz leka-ski krakowsk 1911. opr. w p łótno . . „ 390

„ w skórę . . „ 4 20
Lubecki K. Poesye. Wyd 2-gie .  „ 2**0
Lutosławski J. Z - stosunków rolniczych na R n s i .............................. ........ 160
MaszyńsHi P. Rybałt. Gbóry mębkie bez wtóru T. i ................................ „ 5zC

k*non .................................   „ '6 0
Misky L. Hy unek głowy i figur;- lud ik ie j ........................................  . „ 2 40
Pietrzak J. Księża powstańcy i63 , ................................... : . „ — 60
dladzki M. Astronom.a teor tyczna 2 to m y ............................................ .......  18 —
Rccznlk Gełhaera i Wolta. Kalendarz encyzlopedyczn o-praktyczny l i  14. „ J 61

toż. karton .....................................................  „ 2 —,
Współczesne malarstwo pblsk!a. Zeszyt VI Piotr Staniewicz . . „ 4* —

„ ,, „ a VII Ludwik Stasiak . . . „ 4
ZmljoWaka El Skauci, Powieść dla młodzieży. K arton  . 4 —

oprawa p łó c ie n n a ................................. 4-80
Do nabycia we wszyjtkich księg A ia c t .  ,

Nakładem w ydaw nictw a „G łosu  N arodu" Sp. z ogr. od p ow . Redaktor odpow ieddzia lny Jan Matyasik. —  Rządca J. R. Dobrzański.


